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FAŁSZYWA GRA 


Jak było do przewidzenia, wymia- 
na artykułów pomiędzy Józefem Pił- 
sudskim a Ignacym Daszyńskim roz- 
pętała całą zorganizowaną kampa- 
nję prasy „sanacyjnej” i prasy., u- 
służnej, kampanję szczególniej bez- 
ceremonjalną i jaskrawą w pismach 
prowincjonalnych. 

Cel tej „akcji” jest najzupełniej 
jasny; chodzi o to, by „wykazać” o- 
pinii publicznej rzekomą  „dwuzna- 
czność' polityki stronnictw lewicy, 
w pierwszym rzędzie Polskiej Partji 
Socjalistycznej; chodzi o to także, 
by możliwie „pokłócić” tow. Igna- 
cego Daszyńskiego -z polskim obo- 
zem demokratycznym, osłabić pozy- 
cję Daszyńskiego w społeczeństwie, 
jego pozycję, jako marszałka Sejmu, 
i jego pozycję, jako czasowego 
zastępcy Prezydenta czypospo- 
litej na wypadek odejścia p. Ignace- 
go Mościckiego, 

Ten cel drugi w każdym razie nie 
został osiągnięty. 


Zaufanie demokracji polskiej do 
Daszyńskiego nie uległo żadnemu 


zachwianiu. Marszałek Sejmu stwier- 
doi rebimise, że ani PPS, a ka 

Aż go olenie nie ,, ały” 
go do brak weg Soo ki A 
powiedzieć Józefowi Piłsudskiemu 

awdę o sytuacji kraju, poszedł ja- 

o człowiek, który z tytułu zajmo- 
wanego urzędu i z tytułu pracy swe- 
go = ponosi również dużą odpo- 

iedzialność osobistą za losy Rze- 
czypospolitej, chociaż nie posiada 
wpływu na postępowanie pp. mini- 
strów. | 

Historja stwierdzi kiedyś jeden tyl- 

` ko fakt: oto w czerwcu r. 1929 Igna- 

cy i tłómaczył Józefowi Pił- 
sudskiemu konieczność pokojowej— 
w interesie Polski — likwidacji ,,po- 
majowego” systemu rządzenia, Józef 
Piłsudski odpowiedział słynnym 
swoim artykułem: pięknie; ta karta 
jest zapisana do samego końca, a 
przeto zamknięta, 

A teraz — polityka Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej. Pisma _„sanacyj- 
ne” i pisma... usłużne mylą się  głę- 
boko, jeżeli sądzą naprawdę, że na- 
sza walka z obecnym systemem rzą- 
dzenia zmierza ku temu, by dostać 
się do jakich - takich „wpływów“ 
przez furtkę przynajmniej, skoro nie- 
podobna przez główne wrota, Trze- 
ba mieć mózg gruntownie zdepra- 
wowany, by oceniać sytuację wew- 
nętrzną Polski pod takim kątem wi- 
dzenia, Te wszystkie tragi-komicz- 
ne „radosne twórczości" p. Prystora 
w zakresie kompetencji Ministerium 
Pracy i Opieki Społecznej, p. Pie- 
rackiego w zakresie kompetencji 
Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
— to są rzeczy całkiem wtórne. Cho- 
dzi o to, że — według naszego prze- 
konania — Polska przy dzisiejszym 
systemie rządzenia nie jest w stanie 
ani utrwalić swego bytu niepodległe- 
go, ani rozwijać się bez katastrofal- 
nych wstrząśnień ku socialistycznej 


przebudowie społecznej, Wyjście wi- 
dzimy w demokracji, praktycznie 


rzecz biorąc, w demokracji parla- 
mentarnej. Musimy osiągnąć ten cel 
za wszelką cenę. O to właśnie toczy | 
się walka. 


' Nabiera ona stopniowo, ale coraz 
szybciej, cech walki klasowej. My 
chcemy oprzeć Rzeczpospolitą o kla- 
sę robotniczą, © pracowników umy- | 
słowych, o masy włościańskie. ,„Po- 
majowy system rządzenia stanowi j 
wyraz dążeń i potrzeb walki włas- 
ności rolnej i zacołanego, spekula- 
cyjnego, wstecznego kulturalnie i 
technicznie naszego kapitału prze- | 
mysłowo - finansowego. Dzisiaj 

kraj to już rozumie, 

I dlatego „fałszywa gra“ sprowa- 
dzania całej rzeczy do śmiesznego 
„problemu partyjnictwa"”, do naiw- 
nych intryg wewnętrznych w obozie 
demokratycznym i t. da i t. p, — ta 
„gra"- skazana jest zgóry na przegra. 


ną. 
. P. marszałek Piłsudski pisał o „Ka- | 
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CENA NUMERU QO GROSZY 


STRONNICTWA LEWICY I CENTRUM ODMOWIŁY UDZIAŁU 
W KONFERENCJI NA TEMAT REWIZJI KONSTYTUCJI, 
_. PROJEKTOWANEJ PRZEZ KLUB B. B. 


Jak wiadomo, p. Walery Sławek, 
prezes Klubu parlamentarnego B. > B., 
zwrócił się w dn, 20 września do prezy- 
djów szeregu klubów. parlamentarnych 
z propozycją odbycia konferencji „pry- 
watnej', mającej na celu „omówienie 
metody pracy Sejmu" nad rewizją Kon- 
stytucji. 

Wczoraj stronnictwa lewicowe i cen- 
trum udzieliły p. Sławkowi odpowiedzi; 
teksty tych odpowiedzi podajemy poni- 
żej; nie wymagają one bodaj komenta- 
rzy. 


ODPOWIEDŹ Z. P. P. S 


W odpowiedzi na pismo z dn. 20 
września r. b. komunikujemy, że — we- 
dług naszego przekonania — jedynem 
właściwem W WARUNKACH OBEC- 
NYCH miejscem dla omawiania metod 
pracy Sejmu nad projektami rewizji Kon- 
stytucji jest posiedzenie sejmowej Ko- 
misji Konstytucyjnej, które będzie się 
mogło odbyć z chwilą zwołania sesji 
Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej, które 
to zwołanie Z. P, P, S. uważa za najpil- 
niejszą potrzebę państwową. Całe zre- 
sztą dotychczasowe zachowanie się kie- 
rowników Bloku Bezpartyjnego na tere- 
nie życia publicznego Polski, w szczegól- 
ności zaś szereg wystąpień p. Walerego 
Sławka, prezesa Bloku, nie zachęca nas 
bynajmniej do jakichkolwiek prywatnych 
narad z jego przedstawicielami, 

Z tych względów odpowiadamy od- 
mownie na propozycję Bloku Bezpartyj- 
nego Współpracy z Rządem. 


ODPOWIEDŹ P. S. L, „WYZWOLENIE* 

W odpowiedzi na list Pana Prezesa 
z dnia 20.1X, b. r. L, dz. 3090 Prezydjum 
Klubu Parlamentarnego „„Wyzwolenie” 
komunikuje uprzejmie, że — zdaniem 
Prezydjum — z chwilą zwołania sesji 


1 


| 
| 


sejmowej stanie się istotnie aktualnem 
odbycie narad, mających na celu omó- 
wienie porządku i sposobu prac nad pro- 
jektami zmian Konstytucji, nad budże- 
tem i nad innemi sprawami, któremi 
Sejm zająć się będzie obowiązany. 

Prezydjum Klubu jest przekonane, że 
po zwołaniu sesji sejmowej Pan Marsza- 
łek Sejmu uzna za konieczne zorganizo- 
wanie tych narad, w których i Klub nasz 
będzie miał możność wziąć udział, 

Przedewszystkiem więc z tego powo- 
du w proponowanej obecnie przez Pana 
Prezesa naradzie przedstawiciel naszego 
Klubu uczestniczyć nie będzie. 


ODPOWIEDŹ STR. CHŁOPSKIEGO, 


W odpowiedzi na pismo Szanownego 
Pana z dn. 20 września b, r. L. 3090 do- 
noszę, że przedstawiciel klubu Stronnic- 
twa Chłopskiego weźmie udział w nara- 
dach przedstawicieli klubów poselskich 
dla omówienia metody pracy Sejmu nad 
sprawą zmiany Konstytucji, ale dopiero 
po zwołaniu sesji sejmowej, bo narady 
klubów nad metodami 
pracy Sćjmu w czasie kiedy Sejm nie 
może pracować nie będą miały oczywi- 
ście żadnej praktycznej wartości. 

Gdyby Szan. Pan Prezes jako Prezes 
Klubu współpracującego z Rządem . ra- 
czył się przyczynić swoim wpływem do 
jaknajszybszego zwołania sesji sejmowej 
toby termin rozpoczęcia prac nad zmia- 
ną Konstytucji znakomicie przyśpieszył, 


JEDNOBRZMIĄCA ODPOWIEDŻ 
P.S.L. „PIAST“ i CH.-D. 


W odpowiedzi na pismo JWPana Pre- 
zesa z dnia 20 września b. r. za Nr. 
3090/29 komunikujemy uprzejmie, co na- 
stępuje: : 

Podzielamy troskę Klubu Parlam, Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem o szybkie rozpatrzenie wniesionych 


projektów zmian Konstytucji. Stwierdza- 
my jednak, że trudność, ` która stanęła 
na przeszkodzie w wykonaniu tego za- 


| dania polegała i polega na tem, że Sejm 


wskutek zamknięcia sesji od 6-ciu mie- 
sięcy nie może pracować. Uważamy 
przeto, że dopiero po zwołaniu sesji sej- 
mowej projektowana konferencja nad 
metodami pracy może dać realne wy- 
niki. 

Przyczynienie się Klubu Parlam, Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
do szybszego zwołania sesji sejmowej 
przyspieszyłoby termin projektowanej 
konferencji. 

Nadmieniamy nadto, że ważniejszą 
sprawą aniżeli dyskusja nad metodą pra- 
cy byłoby omówienie przez stronnictwa 
polskie treści projektowanych zmian 
Konstytucji. 

ODPOWIEDŹ N, P. R. 

W odpowiedzi na pismo Szanownego 
Pana z dnia 20 września b. r. L. 3090 
donosimy, że w proponowanej naradzie 
przedstawicieli klubów poselskich dla 
omówienia metody pracy Sejmu nad re- 
wizją Konstytucji udziału nie weźmie- 
my. Uznając zagadnienie rewizji Kon- 
stytucji za zagadnienie wielkiej wagi, 
byliśmy i jesteśmy tego zdania, że pracy 
Sejmu nad zgłoszonemi projektami 
zmian Konstytucji winna być poświęco- 
na specjalnie zwołana nadzwyczajna se- 
sja Sejmu. Sejm zaś nie z własnej winy 
był bezczynny całe sześć miesięcy. Błąd 
ten można choć częściowo naprawić 
przez szybsze zwołanie zwyczajnej sesji 
Sejmu, a wtedy Komisja Konstytucyjna, 
w której zasiadają przedstawiciele klu- 
bów poselskich, zastanowić się może 
przed przystąpieniem do „meritum'” ob- 
rad nad zastosowaniem najlepszej i naj- 
szybciej prowadzącej do celu metody 
pracy. 


Wyjazd tow. MacDonalda do Ameryki 


Londyn, 27 września. (PAT.). O £. 
8 m. 30 wieczorem premjer MacDonald 
odjechał wraz z towarzyszącemi mu o- 
sobami do Southampton i przybył na 
statek „Berengaria“, który o godz. 7-ej 
rano odpływa z portu do Ameryki. Od- 
jeżdżającego premjera odprowadzali am- 
basador Dawes, członkowie gabinetu, 
dziennikarze i olbrzymie tłumy publi- 
czności, które owacyjnie żegnały Mac 


Donalda. Do Nowego Yorku MacDonald 
przybędzie w piątek rano i natychmiast 
uda się w dalszą drogę samochódem do 
Waszyngtonu, dokąd przybędzie w pią- 
tek popołudniu. Na statku „Berenga- 
ria“ do dyspozycji MacDonalda oddano 
piękne apartamenty, urządzone w swo- 
im czasie dla cesarza Wilhelma, gdy 
statek „Berengaria“ należał jeszcze do 
niemieckiej „Hapag-Linji* i nazywał się 


na cześć cesarza „Imperator“, W ciągu 
całego dnia MacDonalda odwiedzali 
wybitni politycy, żegnając go i życząc 
mu powodzenia. Ogólną uwagę zwróci- 
ła tego rodzaju kurtuazyjna wizyta 
przewodniczącego konserwatystów i by- 
łego premjera Baldwina. MacDonald o- 
trzymał również depeszę pożegnalną od 
króla Jerzego, 


Tow. MacDonald o celach swych podróży 


Londyn, 27 września. (PAT.), Dzisiaj 
przed odjazdem swym do Stanów Zje- 
dnoczonych premjer MacDonald podał 

o prasy komunikat treści następującej: 
„Oczekuję wiele od mej podróży do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, spo- 
dziewam się bowiem, że uda mi się od- 
nowić nietylko stare przyjaźnie, ale za- 
dzierzgnąć węzły nowych, Ponieważ wi- 
zyta moja w Stanach Zjednoczonych 
będzie miała charakter urzędowy, prze- 
to dotyczyć musi spraw publicznych. 
Nie oczekują, aby pobyt mój w Wa- | 
szyngtonie przyniósł wyniki nadzwy- 
czajne, dlatego choćby, że rokowania, 
które prowadzimy obecnie w bardzo 
ważnej sprawie rozbrojenia na morzu, 
doprowadzone zostały już do znaczenia 


międzynarodowego. Jednak, aby spra- | meryki. Pragnę również ujrzeć prezy- 


wa rozbrojenia na morzu mogła posu- 
nąć się naprzód, stanie się koniecznem 
wyszukanie zarówno w Waszyngtonie, 
jak w Londynie, środków, które wypro- 
wadziłyby ją z martwego punktu, jako 
wyniku niepowodzenia konierencji ge- 
newskiej z roku 1927-go. 

Z wyników, które już osiągnięto, je- 
stem zadowolony i 'sądzę, że sprawa 
dojrzała o tyle, że można już mówić o 
zwołaniu konferencji 5-ciu mocarstw 


denta Hoovera i zetknąć się z kilku in- 
nymi mężami politycznymi Stanów Zje- 
dnoczonych, z którymi już dawniej łą- 
czyły mnie przyjazne stosunki, Leży 
przed nami wielka praca, której nie mo- 
glibyśmy podołać bez porozumienia się 
wzajemnego i bez wytworzenia atmo- 
słery zaufania, Byłem zawsze zdania, że 
zetknięcie się osobiste mężów odpowie- 
dzialnych za politykę rządów w Wa- 
szyngtonie i Londynie, jest niezbędne. 


morskich, które podpisały układy wa- | Oba narody nasze mają odegrać wielką 


szyngtońskie, 

Następnie premjer MacDonald dodał: 
„Tak przedstawia się w zarysie sytua- 
cja rozbrojeniowa. Mnie ona nietylko 
pobudza, lecz zmusza do wyjazdu do A- 


rolę nietylko w sprawie rozbrojenia, ale 
w szeregu innych spraw demokracji, 
wspólnych w historji obu narodów. 
Mam nadzieję, że uda mi się uczynić 
coś dla sprawy zwężenia Atlantyku”. 


- KSERO E ER ANE EITT TEE ZOE RR WARE NE ET ERIAS EIE EEEE LET TY: ORC WOT TZ RAEE, 


— nr a 0 e oer 


nape - Frage" (zagadnienia kanapo- 
we). Zapewne, te „sprawy“ minęty 
bodaj bezpowrotnie. Ale minęły tak- 
że czasy „intryg kanapowych*, 


Przydałoby się „Dno Oka“ prasy | akcji „sanacyjnej” nie został osiąg- 


„sanacyjnej' i prasy „usłużnej”, 
A tytuł musiałby brzmieć; „Gasną- 
cemu światu“, I cel pierwszy zatem 


nięty. 
Mieczysław Niedziałkowski, 


i 
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Z. P. P.-S. 
POSIEDZENIE PLENARNE. 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od- 
będzie się we wtorek, dn. 1 październi- 
ka, o g. 11 rr w Sejmie. Obecność 
wszystkich towarzyszy posłów i senato- 


rów — konieczna. 
PREZYDJUM. 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE 
KOMISJI PARLAMENTARNEJ. 


Wczoraj obradowała pod przewodnic- 
twem tow. Niedziałkowskiego Komisja 
Parlamentarna Z. P, P. S. 

Komisja Parlamentarna ustaliła prze- 
dewszystkiem tekst odpowiedzi na zna- 
ną propozycję p. Sławka, poczem ustalo- 
no w ogólnych zarysach plan akcji po- 
ltycznej i pracy ustawodawczej Z.P.P,S. 
na terenie Sejmu i Senatu z chwilą zwo- 
łania sesji parlamentarnej. 

Plan ten będzie przedstawiony Z. P. 
P.-S, na wtorkowem posiedzeniu plenar- 
nem, 

W obradach Komisji Parlamentarnej 
uczestniczyli tow. tow. Barlicki, Czapiń- 
ski, Kwapiński, Posner, Kopciński, Pu: 
żak, Strug, Szczerkowski, Zaremba, Ku 
ryłowicz, Ciołkosz i Żuławski. 
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KONIEC 
P. WALDEMARASA 


KOWNO, 27 września (A. W.). Wczo- 
raj Waldemaras przystąpił do przeka- 
zywania aktów min, spraw zagr. Wia- 
domość ta wywołała wielką sensację, 
sądzono bowiem ogólnie, że zwłoka w 
przekazywaniu urzędowania jest umyśl- 
na i ma na celu zapewnienie Walde- 
marasowi ewentualnego powrotu na sta- 
nowisko ministra spraw zagranicznych. 
Pozostałe resorty już zostały przekaza- 
ne nowym ministrom. 


ROKOWANIA 
ANGIELSKO-ROSYJSKIE 


Londyn, 27 września (PAT). Donoszą 
urzędowo, iż rokowania angielsko-so- 
wieckie doprowadziły do porozumienia 
co do szeregu spraw, które mają być 
uregulowane w drodze rokowań po 
całkowitem wznowieniu stosunków dy- 
plomatycznych i mianowaniu ambasa- 
dorów obu krajów w Londynie i Mo- 
skwie. Narady mają być podjęte w przy 
szły wtorek, 


ECHA ZAMACHU 


NA GMACH REICHSTAGU 


Berlin, 27 września (PAT). Według 
„Wossische Ztg.' dochodzenie w spra- 
wie zamachów bombowych doprowa- 
dziło do wykrycia jednego ze spraw- 
ców zamachu na gmach Reichstagu. Pe- 
wien bezrobotny w noc zamachu zau- 
ważył dwóch podejrzanych osobników w 
pobliżu Richstagu. Dzisiaj ów bezrobol- 
ny w czasie konfrontacji u sędziego 
śledczego z jednym z aresztowanych, 
Erneście von Salomonie, rozpoznał z 
całą pewnością jednego z tych podejrza* 
nych osobników, 


SENSACYJNY PROCES 


Berlin, 27 września. (PAT.). W Szwerynie 
rozpoczął się dziś sensacyjny proces prze- 
ctwko b, porucznikowi Eckermanowi, 0s- 
karżonemu o udział w morderstwie na jed- 
nym z żołnierzy Reichswehry za zdradę t. 
zw. „Czarnej Reichswehry”, Oskarżony 
zbiegł w swoim czasie zagranicę. Po dłu- 
gich poszukiwaniach zdołano go odnaleźć 
w Gwatemali, skąd wydano go w ręce władz 
niemieckich. Na stole przewodniczącego 
znajduje się wśród dowodów rzeczowych 
także czaszka zastrzelonej ofiary. Trybunał 
uchwalił przeprowadzić rozprawę przy 
drzwiach zamkniętych. ` 
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HISTORJA 
KILKU DNI 


Na zamku w Nieświeżu książę Al- 
brecht Radziwiłł witał uroczyście 
Prezydenta Rzeczypospolitej; witał 
dumnie i butnie, wspominał zasługi 
„kresowych rodów, od wieków sta- 
wających pod hasłem... niezłomnej 
wierności Ojczyźnie i Jej Elektom". 
Słuchał z powagą dostojną Prezy- 
dent Rzeczypospolitej. I mówił ksią- 
żę Albrecht Radziwiłł o chwili „nie- 
zapomnianej", kiedy zamek ten „go- 
ścił Pierwszego Marszałka Polski”. 

Miał słuszność książę Albrecht 
Radziwiłł. Tamtej „Chwili“ nikt z nas 
nie zapomni. Jest i pozostanie ona 
symbolem „wielkiej przemiany“, za- 
szłej w duszy i w sercu Józefa Pił- 
sudskiego; wtedy, w Nieświeżu, na- 
stąpiło jedyne od maja pojednanie 
dyktatora, pojednanie z magnatem 
polskim, pojednanie z sig; a bry- 
gadą*, pojednanie z... Gasnącym 
Światem. 

Głosił dumnie i butnie książę Al- 
brecht Radziwiłł w obliczu włodarza 
Rzeczypospolitej magnacką „wier- 
ność niezłomną Ojczyźnie“... Jakie 
obrazy snuły się pod mądrem czołem 
uczonego, pod czołem Ignacego Mo- 
ścickiego? Czy nie szeptał mu złośli- 
wy chochlik dziejow o „Semirami- 
dzie północy”, o falach króla prus- 
kiego, czy nie nucił mu cichutko na 
ucho pieśń obozową Konfederacji | ,.. 
Targowickiej, czy nie rzucał mu 
przed oczy srebrzystego blasku szlił 
adjutanckich „jego cesarskiej mości“ 
— petersburskiej albo berlińskiej?... 
A może poźniej poprzez dźwięki mu- 
zyki biesiadnej przebijały tony hym- 
nu rozpaczy „wielkiej emigracji": 

„O, cześć Wam, panowie, magnaci, 

za kraj nasz, kraj obcym 

sprzedany..." 
ł Musiał, musiał przybyć do Nieświe- 
ża Prezydent Rzeczypospolitej;wszak 
w Nieświeżu Józeł Piłsudski wyciąg- 
nął dłoń pojednania ku Gasnące- 
mu Światu. 


Śpisz w mogile. żołnierzu polski, 
poległy w maju od kuli bratniej, aby 
nie było w Polsce „zbyt wiele nie- 
prawości“... 

O, żołnierzu, żołnierzu... 

Z jednakim żalem serdecznym 
schylam dzisiaj czoło przed Twoją 
mogiłą, Ty, który walczyłeś pod zna- 
kiem Piłsudskiego, opromieniony en- 
tuzjazmem ludu Warszawy, i Ty, któ- 
ry umierałeś samotny wśród swoich 
w imię wierności przysiędze. 

„Zbyt wiele było w Polsce niepra- 
wości.. 

Ulice Warszawy spłynęły bratnią 
krwia; „mnóstwo Kainów jest pośród 
nas“ 

„Zbyt wiele jest znowu w Polsce 
nieprawości... 

Śpij spokojnie, śpij dalej, żołnie- 
rzu, poległy od A kuli... 


W tych śainych: dniach, kiedy za- 
mek Nieswieski sposobił swe sale 
dostojne na powitanie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, — w tych samych 
dniach Józef Piłsudski pisał swój 
artykuł o Ignacym Daszyńskim. 

Ignacy Daszyński!.. 

Pamiętacie, koledzy? 

Chodził poniektóry dzisiejszy ge- 
neral albo zgoła pułkownik'i pvtał 
sam siebie w chłopięcej rozterce, czy 


NOWE REPRESJE 
POLITYCZNE 
P. PIERACKIEGO 


Dowiadujemy się, że z polecenia 
p. Pierackiego mają być ostatecznie 
cofnięte RAT: aprowizacyjne dla 
Związku Spółdz. Spoż. „Społem“ z 
motywów wyłącznie politycznych: 
większość znienawidzonych „cekawi- 
stów" w radzie nadzorczej tego 
związku jest solą w oku p. Pierac- 
kiego, tego Prystora z Min. Spraw 

ewn, 


Teraz dopiero wyraźny się staje 
cel dymisji p. naczelnika Szwalbe. 
Jak wiadomo, p. Szwalbe kateg 
cznie sprzeciwiał się jakimkolwiek- 
bądź represjom w siosunku do „Spo- 
łem". Po jego odejściu sprawa tych 
represji została nader śpiesznie za- 
łatwiona. 

Opinja publiczna nie może przejść 
nad tym faktem do porządku dzien- 
nego. Cofnięcie kredytów „Społem'' 
uderza we wszystkich spożywców. 
Sądzimy przeto, że pod naciskiem 
tych słusznych interesów spożywców 
partyjne zarządzenie p. Pierackiego 
będzie musiało być cofnięte. 

W każdym razie „decyzja cofnięcia 
kredytów „Społem“, — przy jedno- 
czesnem udzielaniu miljonowych kre- 
dytów ziemianom, fabrykantom i t. d. 

— świadczy, do' jakiego upadku mo- 
ralnego doszły rządzące siery sana- 
cji moralnej, 


WYPŁATA ZAPOMÓG 
PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM 


W poniedziałek, 36 b. m., w lokalu 
państwowego urzędu AS ia pra- 
cy (Ciepła 21) w godz. od 13 do 14, od- 
będzie się wypłata przyznanych przez 
zarząd obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w Warszawie na m. wrzesień r. b. za- 
pomóg z państwowej akcji pomocy do- 
raźnej tym bezrobotnym pracownikom 
umysłowym, którzy odpowiadać będą 
warunkom podanym w obwieszczeniu z 
dn. 20 grudnia 1928 r. Lista osób za 
kwalifikowanych do wypłaty zapomóg, 
wywieszona będzie w lokalu państwo- 
wego urzędu pośrednictwa pracy od 28 
b. m. od g. 9 rano. 


„ROBOTNIK“, sobota 28 września 1929 _ ORUWNKWE ZWZ Nr. 215 LUED 


UCHWAŁY VIII KONGRESU 


ZWIĄZKU ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW i ROBOTNIC PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO W POLSCE 


W czwartek ubiegły zamieściliśmy w 
„Robotniku* sprawozdanie z przebiegu 
VIII Kongresu Związku Zawodowego 
Robotników i Robotnic Przemysłu Włó- 
kienniczego w Polsce. 

Dzisiaj podajemy główne uchwały 
Kongresu, którego znaczenie w życiu 
proletarjatu polskiego omówimy osobno, 


Red. 
Ł 
NAJBLIŻSZE ZADANIA 
ZWIĄZKU 


VIII Kongres Delegatów Zw. Włó- 
kienniczego stwierdza, że w obecnych 
ciężkich warunkach politycznych i go- 
spodarczych naczelnem zadaniem Związ 
ku jest dążenie do przeprowadzenia kon 
solidacji ruchu zawodowego i ścisłe 
współdziałanie z Komisją Centralną 
Związków Zawodowych. Wobec istnie- 
nia silnych organizacji kapitalistycz- 
nych, wobec trustów i karteli, walka 
robotników o wyższy poziom płac i lep- 
sze warunki pracy staje się coraz trud- 
niejszą i cięższą, 

Trudność tę powiększa w znacznym 
stopniu wybitnie kapitalistyczna polity- 
ka rządów „pomajowych*, zmierzająca 
wyraźnie do coraz większego ograni- 
czenia wolności koalicji, skrępowania 
strajków i rozbicia związków zmawodo- 
wych. 

Narzucanie arbitrażów rządowych 
wbrew opinji zorganizowanych robotni- 
ków przez rządy „pomajowe* w zatar- 
gach pomiędzy pracą a kapitałem zmie- 
rza do ograniczenia samodzielności 
związków robotniczych w prowadzo- 
nych przez nie walkach z kapitalista- 


i, Dotych akt kazała, | 
mi, Dotychczasowa praktyka wykazała, | rczłamową akcję B, B. S.-u i komuni- 


że arbitraże okazują się z reguły ko- 
rzystnemi dla interesów  kapitalistycz- 
nych, 

To też Zjazd, wskazując na powyższe 
trudności — stwierdza, że przezwycię- 
żyć je można tylko przez jaknajwięk- 
sze skupienie wszystkich sił robotni- 
czych i wzmocnienie organizacji zawo- 
dowych, z jednej strony przez wciągnię- 
cie do niej mas stojących dotąd poza 
ramami Związku, z drugiej — przez 
jaknajwiększe oparcie się w walce o ca- 
łość zocganizowanej klasy robotniczej. 
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aby w zgodzie jest z Marksem, bie- | 
gając po łąkach na ćwiczenia strze- 
eckie. 

My zaś wtedy mówili: „łowarzy” 
szu, na czele stoi Daszyński!" 

Brakło pieniędzy, brakło „podsta- 
wy społecznej” f brakło „atmosfery 
przyjaźni i poparcia“. 

Któż to wszystko „stworzył“, nieo- 
mal z niczego, na gościnnej dla slu- 
dzi Królestwa“ ziemi pęeleoTeeT *? 

lgnacy Dasz 

Związek Stzelncki, K Komisja Tym- 
czasowa, pierwsze dni N. K. N., tra- 
giczne załamanie „przysięgi“; szep- 
tano wtedy: „nic to! Daszyński ak- 
ceptuje; widać tak potrzeba”, 

A on sam, Ignacy Daszyński? Ile 
razy usuwał się w cień dobrowolnie 
i ofiarnie. Ile razy zapominał o so- 
bie, byle dźwigać do góry — naprze- 
kór nieraz przyjaciołom  najbliż- 
szym, — legendę Piłsudskiego. 

Dzisiaj Daszyński dla Piłsudskie- 
go jest... „iym panem“... 


+% 


Śmieje się cichutko złośliwy cho- 
chlik dziejów: „Królowie i dyktato- 
rzy nie znają uczucia wdzięczności 
Czy mamy je gzukać w redakcjach 
„Głosu Pr. *, „Przedświtu” albo 
„Polski Zbrojnej”? 

Królowie nie znają wdzięczności... 

wat ją znali parobcy królew= 
scy? 


=. 


W Dzień Zaduszny pójdziemy na 
Twoją mogiłę, sżary żołnierzu, pole- 
gly w maju od bratniej kuli. Zanie- 
eny Ci pokłon od Polski Pracują- 


6 Ona jedyna nigdy nie zawie- 

zie. 

Bo Ona jedyna nigdy nie zapomni 
i nigdy nie skłamie. 

Zrodził Ją twardy trud; wykoły- 
sało zmaganie się z nędzą. 

l Ona z mogił zapomnianych sko- 
rzysła,.. 

Nad T wymi kośćmi, A ORGA żołnie- | 


| 


Za jedno z najważniejszych zadań o- 
bok skoordynowanej walki bezpośred- 
niej z przedsiębiorcami — Zjazd uważa 
za konieczne zdobycie jaknażwiększego 
politycznego wpływu przez klasę ro- 
botniczą na władze państwowe wystę- 
pujące coraz częściej w charakterze roz 
jemcy w walkach pomiędzy kapitałem a 
pracą. 

Zjazd uważa za konieczne w prowa- 
dzonych walkach ekonomicznych i straj 


kach przestrzeganie jednolitości postę-. 


powania organizacyjnego oraz oparcie 
tych akcji na jaknajszerszych masach ro- 
botniczych zainteresowanych w walce. 
Wobec tego Zjazd uznaje, że w prowa- 
dzonych przez Związek akcjach winny 
być powoływane komisje strajkowe ja- 
ko organa pomocnicze Związku, podle- 
gające kierownictwu władz związko- 
wych. 

Walki ekonomiczne z konieczności 
doprowadzić muszą do powstawania 
walk coraz potężniejszych i obejmują- 
cych coraz szersze masy robotnicze, 
walk, które swą siłą, rozmiarami i zna- 
czeniem dla całokształtu gospodarki 
krajowej przełamać będą w stanie 
wszechwładzę zjednoczonego kapitału 
na rzecz klasy robotniczej, 

(Zjazd wyraża przekonanie, że najpo- 
ważniejszą rękojmią zwycięstwa klasy 
robotniczej jest zdecydowana walka 
klasowa proletarjatu oraz 
koncentracja sił całej klasy robotniczej 
bez względu na narodowość i przyna- 
leżność partyjną. 

Wszelkie próby rozbicia jednolitości 
organizacyjnej z jakiejkolwiek by stro- 
ny one były podejmowane, a zwłaszcza 


stów, Zjazd potępia, jako szkodliwą dla 
całości ruchu robotniczego. / 
Jednocześnie Zjazd wzywa szerokie 
masy włókniarzy do wstępowania w 
szeregi klasowego Związku Włókienni- 
czego. 

IL 


POŁOŻENIE GOSPODARCZE 


VIU Kongres Związku Włókniarzy 
stwierdza, że przemysł włókienniczy w 
Polsce ulega stale powtarzającym się 


rzu, pochyli się Sztandar Czerwony, 
tórego czerwień nasiąkła i Twoją 
także krwią. 

Niech sobie rznie muzyka na zam- 
ku w Nieświeżu! 

Niech umiera sen Polski Zmar- 
póychwełatej o ludowym Komen- 
ancie! 

Niech sobie szczeka słora pochleb- 
ców! 

Ona jedyna nigdy nie zawiedzie, 
nigdy nie zapomni i nigdy nie skła- 
mie... 

l Ona z mogił zapomnianych sko- 
rzysta — 

— Polska Pracująca. 


** 
* 


Śpij spokojnie, szary żołnierzu, po- 
egły w maju od bratniej kuli... 
Już nic. nie ocali „Gasnącego 
Świata” 

„Pomruk przechodzi przez siola, | 
Gniew przelatuje przez miasta... 


. BYŁY. 


kryzysom, powstającym na skutek sy- 
stematycznego niszczenia rynków we- 
wnętrznych i coraz większego zuboże- 
mia szerokich warstw ludności, Bezro- 
bocie w przemyśle włókienniczym od- 
bija się w sposób straszliwy na położe- 
niu materjalnem szerokich mas robotni- 
czych i pcha te masy w otchłań bezśra- 
nicznej nędzy. 

Sytuację tę wykorzystują kapitaliści, 
pogarszając wciąż warunki pracy ro- 
botników z jednej strony przez obniża- 
nie płac, z drugiej — przez zwiększe- 
nie wyzysku siły i pracy robotniczej. 
Wprowadzona racjonalizacja pracy w 
przemyśle włókienniczym przez kapita- 
listów kosztem jedynie zwiększonego 
wyzysku materjalnego i iizyczneśo ro- 
botników, powoduje szalony wzrost 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy. 

Równocześnie kapitaliści wmawiają 
fałszywie w opinję publiczną, że akcja 
ta — niszczenia klasy robotniczej nie- 
tylko pod względem materjalnym, lecz 
również pod względem zdrowotnym — 
mo” na celu zreorganizowanie przemy- 
wu, połanienie produkcji, a przez to 
zwiększenie jego zbytu i  aypeddzaządć 
nie kryzysu przemysłowego. 

Ta polityka, polegająca na zapew- 
nieniu przedsiębiorcom możliwie jak- 
największych zysków za pomocą śru- 
bowania cen przez tworzenie karteli i 
syndykatów  kapitalistycznych, za po- 
mocą zwiększenia wyzysku siły robot- 
niczej, znajduje jaknajdalej idące po- 
parcie ze strony obecnego Rządu. 

Zjazd, stwierdzając stan powyższy, 
oświadcza, że usunięcie kryzysu i wpro 
wadzenie normalnej pracy w przemy- 
śl- możliwe jest tylko przez podniesie- 
nie siły konsumcyjnej klas pracujących 
w Polsce, przez podniesienie płac ro- 
botniczych i ograniczenie zysków przed 
siębiorców, 

Zjazd uważa, iż wyjście z tej sytua- 
cji musi zmierzać w kierunku likwidacji 
systemu rządów „pomajowych“ i demo- 
kratyzację życia gospodarczego, w 
szczególności — wprowadzenia kontroli 
nad produkcją przy współudziale klasy 
robotniczej i osiągnięcie wpływu przez 
klasę robotniczą na życie gospodarcze 
Państwa. 

W myśl tego, Zjazd sołidaryzując się 
w zupełności z uchwałami IV Kongresu 
Związków Zawodowych i postulatami, 
wyrażonemi pod adresem Rządu w de- 
klaracji, złożonej przez Świat pracy w, 
listopadzie 1926 r. żąda: 

1) zapewnienia pracy dla wszystkich 
przez uruchomienie przemysłu, oraz pod 
jęcie robót publicznych i wielkich in- 
mstycji; 

2) wydatnego zwiększenia opieki nad 
bezrobotnymi, podniesienia zasiłków dla 
bezrobotnych i bezwzględnego zapew- 
nienia im dachu nad głową przez zakaz 
eksmisji i wstrzymania podwyżki ko- 
mornego; 

3) podniesienia minimum, wolnego od 
podatku dochodowego; 

4) wykonania w całej pełni ustawo- 
dawstwa ochronnego, przywrócenia sa- 
morządu w zakładach ubezpieczenio- 
wych, a zwłaszcza wprowadzenia w ży- 
cie ubezpieczenia na starość, 


KAROL IRZYKOWSKI, 


Papier i 


pakier 


(ODPOWIEDŹ P. J. K. BANDROWSKIEMU) 


Że wobec moich feljetonów p. t. „JKB- 
demon" p. J. Kaden-Bandrowski nie 
zmilczy, o tem byłem z góry przekona- 
ny, lecz że to się stanie w tym samym 
numerze historycznym „Głosu Prawdy" 
w którym marszałek Piłsudski dezawuu- 
je marszałka Daszyńskiego, — o takim 
zaszczycie nawet marzyć nie śmiałem, 

Zaszczyt jest tem większy, że i ja ró- 
wnież zostałem straszliwie zdezawuo- 
wany, „zdemaskowany”, zdewaluowany, 
zrewelowany. To sąsiedztwo poniekąd 
mnie pociesza. jakkolwiek rany mnie 
bolą, a mój przeciwnik nie pozwala mi 
nawet pojęczeć, już z góry naśmiewa się, 
żem pseudomęczennik.., 

Trudno „na wojnie jak na wojnie” — 
trzeba wytrzymać, Wszak ja sam dla po- 
wodów w tejże serji moich feljetonów 
wyłuszczonych wszedłem na tor walki 
osobistej i nie wolno mi się skarżyć, że 
mi tą samą miarką odmierzają, O tyle 
też muszę nawet wziąć mego przeciwni- 
ka w obronę przed zarzutami tych, któ- 
rzy jego odpowiedź zatytułowaną „Co 
myśli człowiek, który się jąka?' uznali 
za ordynarną. Ona jest ordynarną, ale 
nie przez to, że wywleka moją osobę na 
stół sekcyjny, lecz przez to, że wymija 
lub spycha w dół zamierzony, a po części 
i osiągnięty przezemnie poziom tej trud- 
nej i ryzykownej dyskusji, która nawet 


osobiste tematy chciałaby podnieść ku 
światłu * przemienić je w problemy. A 
jeszcze i dlatego nie mogę się skarżyć, 
ponieważ wbrew zasadom szermierki 
fizycznej stosuję w polemikach rozmyśl- 
nie tę metodę, żeby właśnie odsłaniać 
swoje słabe strony — z ciekawości dra- 
matów duchowych i to jest mój „wykup”. 
Nawet mój dzisiejszy przeciwnik, trochę 
to czuje, gdy ze zgrzytaniem zębów mó- 
wi o mojej prawdomówności, co praw- 
da jego zdaniem „śroteskowej”. 

Sprowokowany przezemnie p, K. Ban- 
drowski szkicuje mój psychoanalityczny 
portret: Irzykowski się jąka, a więc żywi 
do świata wieczne urazy, i stąd jego kry- 
tyka. Połapując się jednak, że taki chwyt 
zapaśniczy może wywółać niesmak u wi- 
dzów, zwala go na moje konto i powia- 
da: to nie ja tak mówię, to on sam! to są 
jego metody „pałubiczne''! 

Dla eksperymentu gotów jestem na 
chwilę uznać ów szkic za swój. W życiu 
człowieka, gdy się je opisuje, nie można 
pominąć stery fizycznej, która taki 
wpływ wywiera na jego dyspozycje du- 
chowe i wyznacza mu miejsce w świecie 
materji. Ale co z tego wynika? To była- 
by np. ta pierwsza warstwa obserwacji, 
którą miałbym wspólną z p. K. Bandrow- 
skim, gdybym preparował postać jąkały 
dla powieści, i tak 


postacie tworzone przez autora „Czar- 
nych skrzydeł”, według jego metody 
kompromitacyjnej, opartej na skandalu, 
złośliwości i brutalności, Ale w tym pun- 
kcie, gdzie p, JKB, już zadowolony u- 
staje, ja dopiero zaczynam,, i tu przy- 
chodzą dopiero moje „metody pałubicz- 
ne"; to jest dla mnie tylko punktem wyj- 
ścia, ponieważ ja absolutnie nie mogę się 
pogodzić z takim przekrojem rzeczywi- 
stości, Cóż autor „Generała Barcza” wie 
np, o tem, że ze złych pobudek mogą wy- 
nikać dobre czyny i że nawet inna dro- 
ga jest niemożliwa? Albo np. że niena- 
wiść nie wyklucza prawdy, a owszem za- 
ostrza wzrok? On odrazu zaopatruje 
swych ludzi znakiem minus, bo inaczej 
nie umie. Mnie kosztowało to wiele, a- 
by otworzyć sobie tutaj perspektywy, i 
choćby zabłąkać się w nich. Ale nie cho- 
dzi o mnie, tymczasem tematem dysku- 
sji jest twórczość p. K. Bandrowskiego., 
Otóż na dostarczonym przez niego prób- 
mym szkicu charakteru Irzykowskiego 
okazuje się dowodnie to, co powiedzia- 
łem w swoim feljetonie: 

„Najstraszniejszy jest człowiek ciasne- 
go umysłu, który ma trochę racji.” 

J, K. Bandrowski psychologizuje jak 
student, który dopiero co dotknął psy- 
choanalizy lub marksizmu i wszystkich 
na prawo i na lewo „demaskuje'* jako lu- 
dzi z kompleksem perwersyjnym lub z 
„psychiką'' burżujską. 

„Uwagi jego o hymenie u bohaterki mo- 
jej starej powieści i o zabiegach w celu 
usunięcia go — mogę już chyba pomi- 


właśnie wyglądają | nąć. Ten epizod był dla mnie tylko ied- 


nym z wielu symbolów dla teorji „punk- ļi duszy będzie zawsze wykopywał tyl- 


tów wstydliwych" i zajmuje u mnie rap- 
tem dwie lub trzy linijki, — można sobie 
wyobrazić, ile stronic zrobiłby z tego 
K. Bandrowski! Od krwi by kapało! 
Ale główną rewelacją mojego przeciw- 
nika jest to, że ja jestem „człowiekiem 
papierowym" ponieważ nie znam życia, 
i tym ogólnikiem chciałby ryczałtowo u- 
nicestwić moje dyagnozy dotyczące je- 
go dzieł i jego talentu. No, ale właśnie 
cały spór nasz toczy się około tego, kto 
lepiej zna życie: ja czy on, i każda kon- 
frontacja krytyczna właściwie do tego 
się redukuje, A więc obrona p. Kadena 
to „petitio principii", t. zn. że wstawia on 
w przesłankę to, co dopiero powinien 
był udowodnić. Ale i tutaj chcę wejść 
na jego podwórko. Przyznaję, i przyzna- 
łem już, że J, K. B. zna lepiej odemnie 
konkretne szczegóły, realja życia. Ale 
to jest surowiec, skóra, która nie sta- 
nowi całego życia, Są jeszcze piętra 
wyższe i niższe, przekroje, różne osie 
skupienia, jest życie warunkowe, jest 
świat marzeń, jest świat myśli, teoryj, 
programów, jest świat metafizyczny war- 
tości idealnych, a ponad tem wszystkiem 
kopułą tragicznych problemów. Czy p. 
Bandrowski słyszał kiedy o „wielości 
rzeczywistości'? Jest to nawet charak- 
terystyczne, że zawsze on mówi „życie 
a nie rzeczywistość” — która jest 
pojęciem wyższem, bo oznacza płaszczy- 
znę zetknięcia się „życia” z wszelkim 
„ideałem”, I p. Bandrowskiemu nic nie 
pomoże to, żeby zwiedził wszystkie ko- 
palnie świata, jeśli w kopalniach ducha 


ko bezwartościowy piasek. Wszystkie 
jego realja będą tylko żużlami, ekskre- 
mentami życia, któremi się wypycha gru- 
be lecz nudne książki, nudne swoim 
chaosem „życiowym”, swoim brakiem 
nowych myśli przewodnich, a on sam 
będzie wciąż tylko — oszalałym kine- 
matografem... 

Co to jest „papierowość'*? Widzieliś- 
my już nieraz, jak z papieru rodziły się 
wielkie czyny i jak do papieru wracają. 
Nawet wielcy ludzie czynu mają niepo- 
hamowany pociąg do papieru, Bo cóż na 
to poradzić, że papier jest najlepszym 
łącznikiem dusz. Ale rozumiem, że przez 
„papier” ma mój szanoway przeciwnik 
na inyśli: szablon, doktrynę. lub jak on 
mówi „wzorek”, Otóż proszę zważyć, 
że moje „wzorki' są przezemnie same- 
go wymyślone, a to chyba bardzo zmie- 
nia ich stosunek do „życia”: ponieważ 
same są takze życiem, W danym wypad- 
ku np. mój postulat, że nie wolna pako- 
wać ludzi do książek, wykracza ponad 
bezmyślny i niewolniczy szablon, jaki 
panuje w literaturze, Jest wstępem do 
rewizji. Rozumiem Panie demonie, że to 
podrywa Panu grunt zpod nóg, że psuje 
Panu interes, — ale moim znowuż inte- 
resem jako krytyka jest wykrywać sko- 
stnienia nawet tam, gdzie inni widzą do- 
piero wspaniały rozkwit, 

Sam zarzut papierowości jest zresztą 
bardzo—papierowy, choć demagogicz: ` 
ny, bo odwołuje sie do gotowych i ła- 
twych szablonów, — tak samo jak gdy 
się komu ogólnikowo wytyka np. szarą 
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Wczorajszy „Naprzód” został skonii- 
skowany za artykuł posła Szczepańskie- 
go z „Wyzwolenia”, omawiający rze- 
czowo fatalną gospodarkę krakowskiej 
Kasy Chorych pod rządami komisarza— 
i wskazujący na niemożność utrzyma- 
nia tego rodzaju gospodarki. 

KONFERENCJA „ROLNICZA“ 
W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 


Dnia 27 września 1929 r. w pałacu Ra- 
dy Ministrów odbyła się pod przewod- 
nictwem p. premjera Świtalskiego kon- 
ierencja rolnicza w sprawie wymiany 
produktów rolnych, W konferencji 
wzięli udział: minister rolnictwa Nieza- 
bytowski, minister skarbu Matuszewski, 
min, przem. i handlu Kwiatkowski oraz 
wiceminister spraw wewnętrznych Pie- 
racki 

Ze strony zainteresowanych organi- 
zacji rolniczych wzięli udział przedsta- 
wiciele wielkich organizacji i syndyka- 
tów, jak również przedstawiciele zrze- 
szeń drobnych rolników, przedstawicie- 
le organizacji handlu zbożem, banków 
i izb rolniczych. Konferencję zagaił p. 
premjer Świtalski przemówieniem. 
in, przemawiał również minister rolnic- 
twa p. Niezabytowski, . 

P. premjer Świtalski w przemówieniu 
swojem oświadczył m. in. co następuje: 

„Zarządzenia wydane przez Rząd w 
ostatnim czasie pozwalają cenom na ar- 
tykuły rolne kształtować się swobodnie 
według poziomu światowego i chronią 
naszą produkcję od sztucznego popie- 
rania eksportu do nas, a więc od nie- 
naturalnej i nieuzasadnionej zniżki cen 
u nas, Trudność naszej polityki zbożo- 
wej polega na tem, że produkcją zbóż 
w Polsce waha się na granicy samowy- 
starczalności, W latach urodzśjnych je- 
steśmy krajem eksportującym, w latach 
nieurodzajnych przywozimy zboże. Rząd 
podziela opinję przedstawiciela rolnic- 
twa o trudnych obecnych warunkach 
produkcji rolnej i uznaje konieczną po- 
trzebę poprawy tych warunków. Proszę 
panów, byście całą uwagę i wszystkie 
opinje tu wypowiadane zechcieli skupić 
dookoła zagadnienia organizacji zbytu, 
zagadnienia niewątpliwie nietylko dla 
Rządu ale i dla panów najbardziej dziś 
ważkiego i aktualnego", 

ZAMKNIĘCIE „PEWUKI”, 

Premjer Świtalski wyjeżdża w poniedzia- 
łek do Poznania, gdzie weźmie udział w 
uroczystości zamknięcia Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej. p 


DZIENNIKARZE NIEMIECCY 
W WARSZAWIE 


Bawiący w Warszawie dziennikarze 
niemieccy wczoraj od rana w towarzy- 
stwie dziennikarzy polskich zwiedzali 
miasto, pom. in, w południe byli w 
gmachu Sejmu i w klubie sprawozdaw- 
obw parlamentarnych. 

Q godz. 2 popołudniu Min. Spraw Za 
granicznych podejmował śniadaniem 
gości niemieckich, poczem szef biura 
prasowego w Prezydjum Rady Mini- 
strów P. Święcicki podejmował ich her- 
batą. 

O godz, 8 wieczorem Związek Syndy- 
katów Dziennikarzy Polskich wydał na 
cześć dziennikarzy niemieckich obiad w 
hotelu Europejskim, * 
teorję, doktrynerstwo i t. p. I miałbym 
pokusę powiedzieć: Ty sam, o demonie 
pakierstwa! Nie widzisz, że jesteś przy- 
kuty łańcuchami do różnych brył pa- 
pieru, to znaczy szablonów, Ile szablo- 
nów tkwi w założeniach „Czarnych 
skrzydeł" to zostanie Panu gdzieindziej 
„ i przez kogo innego udowodnione, ale 

Pan sam w swoim artykule demonstruje 
z wielką pychą i tupetem stary „pa- 
pier”, gdy Pan pisze, że oto Irzykowski 
„nie widzi wielkiego wzoru życia, któ- 
rego istotna sztuka literacka pragnie 
być zwierciadłem”, tyż 

Potworny frazes! Słyszycie wy wszy- 
scy ekspresjoniści, formiści, futuryści, 
na to przez 10 lat, przemacerowywało 
się problemy estetyczne, aby potem ta- 
ki koryfeusz przyszedł i jak człowiek 
głuchy zaprodukował stary zwierciad- 
lizm! A. gdzież było wasze rżekome 
przezwyciężenie naturalizmu ? On mo- 
że ma nawet słuszność, choć jest to ja- 
łowa i pusta słuszność truizmu, bo za- 
gadnienie pozostaje nadal otwarte, bo 
wszystko zależy od tego, co się uważa 
za „życie”, I oto JKB. potępiając moje 
„wzorki” kurczowo broni wzorków swo- 
"ich, to znaczy prawa do używania mo- 
deli wziętych z życia żywcem, to zna- 
czy metodą skandalu. Do tego bowiem 
redukuje się cały jego frazes o życiu! 
Ktoś wmówił mu, że on będzie współ. 
czesnym  Balzakiem, _ Arystołanesem, 
JKB. w to uwierzył, niechże za to po- 
nosi koszta i konsekwencje! ; 


(Dokończenie nastąpi) 


M.|nych płac Magistrat w całym 


B. B, S. na terenie Rady Miejskiej | ws 


stolicy wpadła w sieci własnej nie- 

sumiennej demagogji! 

Tracąc wśród urzędników i pra- 
cowników miejskich coraz bardziej 
grunt pod nogami, w chwili, gdy Blo- 
ki Związków Zawodowych wystawi- 
ły swe żądania, puścili się bebesow- 
cy na bystre wody obiecanek i przez 
swój związeczek z ul. Wiejskiej wy- 
stawili żądania od żądań Bloku da- 
lej idące, a zwłaszcza co do jednora- 
zowej zapomogi. Bloki Związków 

wodowych poza całym szeregiem 
postulatów zasadniczych co do prag- 
matyki służbowej, emerytur, dodat- 

ków rodzinnych, mieszkaniowych i 
jt. d. wystąpiły z żądaniem wypłace- 

nia 50 procent płacy, jako jednora- 

zowej żapomogi, któraby bodaj czę- 
ściowo wyrównała wzrost drożyzny. 

Bloki wystąpiły z tak skromnem żą- 
| daniem, licząc się z ciężkiem finan- 

sowo położeniem miasta. 

Faktem bowiem jest, że normal- 

sze- 
regu wydziałów nie wypłaca punk- 
tualnie na pierwszego, ale na raty. 
Delegacji Bloku prezydent p. Sło- 
miński oświadczył, że zapomogi mia- 
sto wypłacić z powodu braku fundu- 
szów nie może! 

P, Jaworowski z swą kliką puścił 
się więc na wielki kawał; Rozumie- 
jąc, że pierwsze od szeregu miesię- 
cy posiedzenie Rady Miejskiej sta- 
nie się terenem walki o postulaty ro- 
botnicze, urządził sobie  „galerję”. 
Pościągał z całego miasta swoich 
pałkarzy i na długo przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia wpuścił ich na ga- 
lerję, a zgłaszającym się robotnikom 
miejskim, odmówiono wejścia. Bra- 
my obstawiono policją, a nawet po- 
szczególnym radnym odmawiano 
przysługujących im biletów. 

Gdy tow. Haupa zapisał się przed 
posiedzeniem- do głosu, p. Jaworow- 
ski bezprawnie udzielił głosu p. Dow 
narowiczowi, który zapisał się do 
głosu później, a p. Szczypiorski wy- 
stąpił z motvwowaniem wniosku 
zwiazku z ul. Wiejskiej. , 


Długa dyskusja stała się przede- 


sowych, których przemawiało aż 
siedmiu! BBS. urządziła sobie popro- 
stu na sali ratuszowej wiec o- 
chroną policji, przy współudziale Ra- 
dy Miejskiej! 

Klub PPS, poparł naturalnie wnio- 
ski Bloków podobnie, jak inne klu- 
by. Panowie z BBS. usiłowali dema- 
śogicznemi przemówieniami skiero- 
wać dyskusję na tory polityczne, 
Sztuka, mimo hałasów i krzyków ga- 
lerji nie udała się! 

yskutowano nad żądaniami ro- 
botniczemi, a tow. Haupa w imieniu 
klubu PPS. zapowiedział, że jeżeli 
panowie siedzący w Magistracie oś- 
wiadczą, że są pieniądze, głosować 
będzie za zapomośą w wysokości 75 
procent płacy, Wniosek ten uzyskał 
większość, chociaż dyrektor finanso- 
wy magistratu p. Jankowski oświad- 
czył, że brak funduszów nawet na 
wypłacenie 50-cio procentowej za- 
pomogi! 

Prezes Komisji Rewizyjnej p. sen. 
Evert uczciwie i rzeczowo postawił 
sprawę, by wypłacić zapomogę w 
wysokości 50 procent pensji, jeżeli 
fundusze się znajdą, a w razie prze- 
ciwnym, proponował tymczasem 25 
procent. 

P. Szczypiorski, członek Magistra- 


tu, woijował O 75 PROCENT! P. 
Downarowicz obiecywał NAWET 
100 PROCENT PENSJI, „a pienią- 


dze znaleść się muszą"! 

BLOKI ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH, MAJĄC OBECNIE UCH- 
WAŁE O WYPŁATĘ ZAPOMOGI 
W WYSOKOŚCI 75 PROCENT 
PŁAC, POWZIETĄ PRZEZ RADĘ 
MIEJSKĄ, MATA JEDYNIE OBO- 
WIĄZEK WYEGZEKWOWAĆ JĄ 
OD MAGISTRATU, KTÓRY PIJE- 
NIĄDZE ZNALEŚĆ MUSI! 

Są jednak i inne postulaty. Tow. 
Hartleb zaproponował uchwalenie 
merytoryczne wszystkich wniosków 
o charakterze finansowym, a odesła- 
nie do odpowiednich komisji wnios- 
ków o charakterze prawnym, jak 
pragmatyka, administracyjnym i t.p. 
z terminem do załatwienia w ciągu 


zystkiem popisem mówców bebe- | jednego miesiąca. I tu demagogja i 


cynizm BBS. osiągnęły swój szczyt! 

P. Szczypiorski w najbezczelniej- 
szy sposób odczytał wniosek tow. 
Hartleba WPROST FAŁSZYWIE, 
jakoby cała sprawa i wypłaty zapo- 
mogi i innych postulatów, miała być 
odesłana do komisji! Tow. Hartleb 
wobec takich metod traktowania 
wniosków wycofał go i Rada Miejs- 
ka uchwaliła „en bloc* wszystkie 
postulaty Bloku, co ma TEN SKU- 
TEK, że BEZ ŻADNYCH OBRAD 
KOMISYJNYCH MAGISTRAT MA 
JE WYKONAĆ TAK, JAK BYŁY 
ZGŁOSZONE I UCHWALONE! 

Bloki Związków Zawodowych sta- 
ną się zatem instytucją stałą, któ- 
ra będzie egzekwować od Magistra- 
tu natychmiastowe wykonanie uch- 
wał Rady Miejskiej, Wiadomo bo- 
wiem dobrze, jakimi krętymi dro- 
gami chadza w Magistracie załatwia- 
nie różnych spraw! Teraz już ied- 
nak Magistrat będzie w przymuso- 
wem położeniu! 

Cóż się więc dzieje? Natychmiast 
po posiedzeniu, które tak nieocze- 
kiwane przyniosło wyniki, pp. Ja- 
worowski, Szczypiorski, Słomiński i 
Iliski, zaczęli obmyślać sposoby oba- 
lenia dopiero co powziętych uchwał 
Rady Miejskiej, JUŻ BYŁA MOWA 
O ZAWIESZENIU UCHWAŁ! Nie 
wiemy, czy jakakolwiek policyjna 
siła uchroniłaby wówczas panów z 
Magistratu!! 

Są jednak państwowe władze nad- 
zorcze! Usunięty został dyrektor de- 
partamentu samorządowego w Min, 
Spr. Wewn. a obiać ma to stanowi- 
sko p. major dr, DUCH z Krakowa! 

Do tego właśnie nie świętego, ale 
wojskowego Ducha, pójda niezawod- 
nie po radę pp. Jaworowski i Szpo- 
tański, jakby sie wywinąć z matni, 
w której znaleźli się z powodu cy- 
nicznej demagogji, przy pomocy któ- 
rej chcą za wszelką cenę utrzymać 
się na powierzchni! 

r$anizowani pracownicy miejs- 
cy potrafią jednak tych panów do- 
pilnować! 


PRZED DNIEM MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Warsz. Org. Młodz. T. U. R. organi- 
zuje przed „Dniem młodzieży” szereg 
zebrań młodzieży, Odbędą się one w 
następujących terminach: 


NIEDZIELA d. 29 g. 10 m. 30. 


Koło im. M, Mireckiego, Grzybowska 
57. Ref. tt. Garlicki i Rubinstein. 

Koło im. L, Misiołka, Dzielna 95, Ref, 
tt. Pragierowa i Piłacki, 

Koło im. K, Praussa — Z, Z, K., ul 
Czerwonego Krzyża 20. Ref. tt, Cohn i 
Góralczyk, 


Dnia 6 października odbędzie się do- 
roczny „Dzień Młodzieży Robotniczej", 
organizowany przez Organ. MŁ. T, U. R. 
i Warsz. Rob, Sport, Kom. Okr. 

Bogaty program „Dnia przewiduje 
między innemi i liczne imprezy sporto- 
we, a przedewszystkiem doroczny ma- 
sowy bieg uliczny młodzieży robotniczej. 
Dystans tego biegu wynosi około 3,000 
mtr. i prowadzi z boiska Skry, Okopo- 


ZGROMADZENIA MŁODZIEŻY 


“Koło im. L, Waryńskiego, Długa 19. 
Ref. tt. Bugajski i Jędrzejewski, 


4 p. p. 
Zw, Metalowców i Koło im. St. Wor- 


Koło im. M. Paszkowskiej — Żoli- | cella, Leszno 53, Ref, tt, Garlicki i Iwa- 


bórz, ul, Mickiewicza 1. Ref. t. Szym- 
kowiak, 

Koło im. St, Żeromskiego — Nowe 
Brudno, lokal Z. Z. K„ Syrokomli 2. 
Ref, tt. Obarski i Pietrzykowski, 

Związek Drukarzy, ul, Miodowa. Ref, 
t. Jabłoński, 

Koło im. T. Jaszkowskiego, ul. Cho- 
cimska 23, Ref, t. K. Wojciechowski, 


niecki. 

PONIEDZIAŁEK, 30 września, 
7 wiecz. 

Zw. Cukierników i Koło im. L. Wa- 
ryńskiego, Długa 19. Ref. tt. Bugajski, 
Jabłoński i Suski, 

Koło im. St. Okrzeji — Ząbkowska 41 
— ref, t, Obarski. 

Towarzyszki! Towarzysze! 
się licznie! 


godz. 


Stawcie 


ULICZNY MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


wą, Leszno, Żelazną, przez Wolność, O- | R. S. K. O. przy ul. Flory Nr. 1, m. 18. 


kopową z powrotem na boisko Skry. 

Bieg jest dostępny dla młodzieży ro- 
botniczej zarówno zrzeszonej w klu- 
bach robotniczych i Kołach Organizacji 
Młodzieży Tow. Uniwersytetu Robotn. 
jak i niestówarzyszonych. 

Zapisy przyjmują wszystkie robotni- 
cze kluby sportowe, Koła Organizacji 
Młodzieży T, U. R., sekretarjat Org. MŁ 
TUR. (Warecka 7) oraz sekretarjat W. 


Dla zwycięzców wspomnianego biegu 
cały szereg organizacji robotniczych 
przeznaczył nagrody. Między innemi 
przewidziana jest efektowna nagroda 
przechodnia od Redakcji „Robotnika 
dla zwycięskiego zespołu. 

Zaznaczamy, iż puhar „Robotnika“ 
po trzykrotnem zdobyciu go przez R. K. 
S. „Skra w latach ubiegłych przeszedł 
całkowicie na rzecz tego klubu. 

e. 


ROZA OEE E AERO E AESA EEREN 


POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
DZIELNICA PRASKA IMIENIA „STEFANA OKRZEI“ 


W niedzielę, dnia 29.9 r. b., o godz, 
10.30 rano, w sali kina „Hel”, Zamojskie- 
go 20, na Pradze, odbędzie się wiec spra- 
wozdawczy, na którym przemawiać bę- 
dą tow. tow.: poseł Norbert Barlicki, 
Lucyna Woliniewska, Antoni Wąsik, Ro- 
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pismo polityczno-społeczne 
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DZIEŁO © GRUZJI 


Literatura nasza wzbogaciła się bar- 


man Lewacz, i imieniem młodzieży T. U.| dzo poważną książką poświęconą szla- 
R. tow. Bartłomiej Suski. Wstęp za za- | chetnej Gruzji Autorem tego dzieła 


proszeniami, Zaproszenia otrzymać mo- 
żna w sekretarjacie O. K. R.-u, na dziel- 
nicach Praskiej, Grochowskiej, Nowe- 
Brudno i w sekretarjacie T, U. R.-a. 


jest zamieszkały wśród nas p. Jan Kaw- 
taradze, Książka liczy około dwustu 
stron druku wielkiego formatu, liczy 
wiele ilustracji (w tej liczbie przepięk- 
ny portret królowej Thamary). Książka 
zawiera też wiele dokumentów histo- 
rycznych i stanowi jedyną w literaturze 
naszej historję Gruzji. Powinna znależć 
sobie miejsce nietylko w zbiorach pry- 
watnych, ale i w bibljotekach naszego 
TURa. Dzieje Gruzji pełne są nietylko 
piękna historycznego, ale i nauki poli- 
tycznej i nie wątpię. że lektura tego 
dzieła uczyni na czytelnikach jak naj- 
lepsze i poważne wrażenie. 


Dzieło zostało wydane przez Instytut 
Wschodni, rozwijający się coraz pięk- 
niej pod przewodnictwem dawnego se- 
natora, Stanisława Siedleckiego. 


(—) Stanisław Posner. 
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Po naprężeniu, wywołanem artykuła- 
mi dwu marszałków, znać przerwę. Tyl- 
ko „Głos Prawdy“ pieni się i miota z 
wściekłości na tow. Libermana za jego 
wspaniałe przemówienie krakowskie. 
Organ pułkowników radzi nie oburzać 
się na tę mowę, ale sam na przestrzeni 
200 wierszy klnie i wymyśla w najor- 
dynarniejszy sposób. Chyba z oburze- 
nia, nieprawdaż? A że gniew jest złym 
doradcą, przeto „Głos Prawdy” kom- 
promituje się tylko i ośmiesza. Smać 
celne były strzały tow. Libermana, sko- 
ro taką wywołały furję w organie „ła- 
maczy kości”. 

„Nasz Przegląd“, kokietujący teraz 
dzień w dzień sanację, stara się wyka- 
zać słabość opozycji. Organ żydowski 
trzyma oczywiście z „silnymi' (w jego 
pojęciu). Gdy najostrzejsza toczy się 
walka, on staje się „neutralny”, reje- 
struje wypadki i chowa się za plecy te- 
go, kogo wważa za silniejszego. Gdy 
karta się odwróci, zwycięscy kolejno 
staną się „naszymi'. Dlatego to „Nasz 
Przegląd" już w samym tytule jest przy- 
stosowany do każdej sytuacji. 

„Polska Zbrojna" daje beznadziejnie 
prymitywne wypracowanie o parlamen- 
taryzmie. Zdaniem lego pisma parla- 
mentaryzm współczesny „polega na 
sprawowaniu władzy wykonawczej 
przez parlament, który sprawuje ją 
przez wyłoniony ze swego grona kilku- 
nastogłowy komitet, uzależniony naj- 
bezwzględniej od parlamentu, a powsta- 
ły w wyniku zakuiisowych przetar- 
gów”. Pyszne określenie parlamenta- 
ryzmu! Ale złośliwością nie można za- 
stąpić faktów i prawdy. 

Konstytucje krajów parlamentarnych 
wyraźnie oddzielają władze ustawodaw- 
cze od władz wykonawczych. 

Rząd parlamentarny nie jest bynaj- 
mniej komitetem wykonawczym parla- 
mentu, gdyż parlameni nie udziela rzą- 
dowi instrukcji, co i jak ma robić. Rząd 
parlamentarny ma szerokie pole do 
inicjatywy, do pracy samodzielnej, do 
twórczości. Musi jednak pracować pod 
kontrolą parlamentu. Do jakiego stop- 
nia rząd nie jest komitetem wykonaw- 
czym stronnictw, świadczą dość częste 
wypadki rozbieżności między poszcze- 
gólnemi stronnictwami, a ich przedsta- 
wicielami w rządzie. Mimo te rozbież- 
ności, przedstawiciele ci trwają na po- 
sterunku, o ile uznają, że przedmiot za- 
targu ze stronnictwem należy podpo- 
rządkować sprawom ważniejszym, Tak 
np. było ze sprawą pancernika niemiec- 
kiego. Socjaliści w rządzie głosowali 
za kredytami na pancernik w interesie 
utrzymania koalicji rządowej, frakcja so 
cjalistyczna zaś głosowała przeciw kre- 
dytom. 

Co się tyczy przelargów partyjnych, 
to są one oczywiście rzeczą niemiłą, 
przykrą, a nawet potępienia godną. Ale 
mając do wyboru między przetargami 
partyjnemi a dyktaturą, wybieramy bez 
wahania przetargi. Nie z pociągu do 
„partyjnictwa”, lecz z troski o Pań- 
stwo i jego przyszłość, Państwo mniej 
traci na przetargach partyjnych, niż na 
dyktaturze kliki czy jednostki. 

Gdzież to „Polska Zbrojna” widzi „ży- 
wiołowy odpór społeczeństw, dążących 
do rozrostu, rozkwilu i rozwoju” prze- 
ciw parlamentaryzmowi „czystej krwi”? 
Gdzie? W Anglji, we Francji, w Belgii, 
w Szwajcarji, w krajach skandynaw- 
skich, w Niemczech? Może Rosja so- 
wiecka przyświeca tu organowi wojsko- 
wemu? Może tam widzi dążenie do roz- 
rostu, rozkwitu i rozwoju? 

„Słowo“ wileńskie zarzuca endekom 
z racji ich stanowiska wobec artykułu 
Piłsudskiego, że idą w ogonie lewicy. 
„Głos Prawdy” i inne pisma sanacyjne 
wypowiadają — jak wiadomo — wręcz 
odwrotny pogląd, mianowicie, że lewi- 
ca idzie w ogonie endecji. 

I w innych sprawach panuje idealna 
sprzeczność poglądów. Tak np. „Dzień 
Polski“, mocno zirytowany z powodu 
zwycięstw polityki rządu MacDonalda, 
kropnął sobie artykuł, w którym stara 
się wykazać, że rząd ten ponosi nieo- 
mal same klęski. Egipt, Haga, Genewa, 
rokowania z Ameryką — wszystko to 
są porażki, Anglja traci na znaczeniu, 
skazuje się na samolność i t. d. Tym- 
Czasem dobrze już usanowany „Kurjer 
Polski”, pisząc o rezultatach sesji ge- 
newskiej, zaznacza: „Nad tegoroczne- 
mi obradami Ligi ciążyła najwidoczniej 
Świadomość, że stoimy w przededniu 
wypadków, które zupełnie inny kształt 
nadać mogą naszej współczesności", 

Zwrot ten przypisuje „Kurjer Polski“ 
angielskiemu rządow: robotniczemu. 

Ale tego właśnie obawia się reak- 
cyjno - sanacyjny „Dzień“ i dlatego ba- 
łamuci swych czytelników. B. 


Bu PERO AERA FOO GWARA, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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TELEGRAMY 


EXPOSE NOWEGO KANCLERZA AUSTRJI 
P. SCHOBER BĘDZIE W KONTAKCIE Z HEIMWEHRĄ 


Wiedeń, 27 września, (PAT). W swem 
dzisiejszem expose kanclerz Schober mię- 
dzy innemi oświadczył: żądanie gruntownej 
reformy konstytucji i administracji wyszło 
z szerokich kół ludności, Nie można zamy- 
kać oczu wobec faktu, że żądania te eta- 
wiane są przez silny ruch ludowy, czego w 
państwie demokratycznem lekceważyć nie 
można, Wzrost sił Heimwehry datuje się 
od 15 lipca 1929 r. Do Heimwehry należą 
ludzie nienaganni z wszystkich warstw lud- 
ności, którzy są przekonani, że wiele na- 
szych instytucji publicznych wymaga re- 


SOCJALIŚCI AUSTRJACCY 


Wiedeń, 27 września. (PAT.), W dyskusji 
nad deklaracją rządu oświadczył socjainy 
demokrata Danneberg, że wobec przesilenia 
gospodarczego nie jest reforma konstytucji 
tak nagląca, jak twierdzą zwolennicy Heim- 
wehry, Niektóre z poruszonych reform są 
godne uwagi, należałoby jednak żądać, by 
zagadnienie (uaktowano w całości, a nie 
częściowo. Po wypadkach z lipca 1927 r., 
nie mają robotnicy zaufania do kanclerza. 
Przez traktowanie z Heimwehrą przeczy | 


formy. Tempo w jakiem w parlamencie 
traktowano te kwestje było tak powolne, że 
wołania o reformę stały się groźne i na- 
glące, Było błędem i niesprawiedliwością 
przedstawiać ruch ten jako zmierzający do 
zamachu stanu i do wojny, Wywołało to 
zupełnie fałszywe poglądy zagranicą o sto- 
sunkach, panujących w Austrji. Stanowczo 
wystąpić muszę przeciwko tego rodzaju po- 
glądowi. Zadaniem naszem będzie utrzy- 
mywanie odpowiedniego kontaktu z Heim- 
wehrą, 


W OPOZYCJI DO RZĄDU 


kanclerz słowom, które wypowiedział przed 
kilkoma tygodniami na temat gotowości 
stłumienie wszelkich zamachów. Socjalno- 
demokraci zajmą wobec rządu zdecydowa- 
ne stanowisko opozycyjne .Zaufanie klasy 
robotniczej może sobie rząd zdobyć ty!ko 
czynami. Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel stronnictwa chrześcijańsko - socjalne- 
go niemiecko - narodowego i związku 
chłopskiego, Na tem ukończono dyskusję. 


SUKCESY NADIR KHANA 


WIEDEŃ, 27 września (PAT). „Uni- 
ted Press“ donosi z Peshevaru o niespo- 
dziewanym sukcesie, jaki odniósł w pod- 
jętej niedawno oiensywie Nadir Khan. 
Wedle doniesień, które tu nadeszły, 
wojska Nadira Khana miały zadać woj- 


skom Habibulaha na południu od Kabulu 
ciężką porażkę, zdobywając przytem o- 
prócz jeńców i środków żywnościo- 
wych również wiele armat i amunicji. 
Powszechnie sądzą, że obecnie zanosi 
się na atak na Kabul, 


SPRAWA CESAREGO ROSSI 
30 LAT ROBÓT PRZYMUSOWYCH 


Rzym, 27 września, (A,W.). Dziś zakoń- 
czył się proces przeciwko b, szefowi wy- 
działu prasowego ministerjum spraw wew- 
nętrznych Cesare Rossi. Sprawę rozważał 
trybunał nadzwyczajny do spraw bezpie- 
czeństwa państwa. Wyrok jaki wyniósł try- 
bunał jest niezwykle surowy. Rossi został 
skazany na 30 lat robót przymusowych. O- 
brońca Rossiego w przemówieniu swem, ja- 
ko okoliczność łagodzącą dla oskarżonego 


podnosił, iż nie był on niebezpieczny dla 
Włoch, gdyż policja polityczna była do- 
kładnie poinformowana o wszystkich jego 
poczynaniach, W czasie procesu zostało n- 
jawnione, że Rossi pozostawał w zmowie z 
antyfaszystowską emigracją włoską, z wrogo 
usposobionemi do Włoch państwami, a mię- 
dzy innemi utrzymywał kontakt z komuni- 
stami. 


DOBRA ODPOWIEDŹ 


Madryt, 27 września. (PAT.). Rada Mini. 
strów ukarała grzywną w wysokości 25.000 
posetów pewien dom handlowy w Barcelonie 
który na zapytanie włoskiej Izby Handlowej 


w Barcelonie odpowiedział: „Dopóki w Ita- 
lji trwać będzie obecny system rządzenia, 
nie będziemy mogli wejść z prze” w sto- 
sunki handlowe", 


LOT COSTESA 


Paryż, 27 września, (PAT.). Znany lotnik | 
Costes rozpoczął o godzinie 8.20 z lotniska 
w Le Bourget lot w kierunku Syberji, usi- 
łując pobić rekord światowy lotu na odle- 
głość. 

Aparat, na którym leci Costes, zaopatrzo- 


ny jest w motor o sile 600 koni i iisi. 
5200 litrów benzyny oraz 180 litrów oliwy. 
Z tym zapasem lotnik może przelecieć oko- 
ło 9.000 kilometrów w 50 godzin, O ile lot 
się powiedzie, to w drugim etapie dotrze 
Costes do Tokjo, 


OPERETKA 
REPREZENTACYJNA 


Nowy Świat 63 
Telefony 283-70 i 95 


Codziennie Codziennie 
iwa dwa 
przedst. przedst. 


Punktualnie : 
zez | Ta | 


Kasy czynne cały dzień bez 
przerwy 


Dziś program uroczystego 
otwarcia: 


Ksieżna 
Chicago 


Emeryka Kalmana 
Operetka w 2-ch część, 4-ch obr. 
Obraz I-szy ` 
Mary Lloyd chce tańczyć charlestona 
Obraz II-gi 
Książe Sandor sprzedaje swój zamek 
Obraz III-ci 
Księżna Chicago 
Obraz IV-ty 


Happy end. 
Udział biorą: 


Elna Gistedt, 6. Chorjan, J. Redo, 
B. Horski, W. Sowiński, W. licewicz, 
A. Aleksy I inni 
oraz kilkadziesiąt osób „STUDJO" 
„Operetki Reprezentacyjnej”. 
PY. Gł i Larze) z własnych pra- 
JTG. Galewskich. 

Reżyser: Wacław Jullcz. 
Zdz. 66 Górzyński. ai Dre mirat 
Neuber. Dyr. adm. Janusz Srebrzycki. 
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Co słychać na Świecie ? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


WATYKAN BĘDZIE MIAŁ FLOTĘ 
POWIETRZNĄ. 


Sensację wywołało w Rzymie zamó- 
wienie przez Watykan kilku samolotów 
w jednej ze znanych firm awjacyjnych. 
Jak wiadomo, od czasu zawarcia trak- 
tatu laterańskiego Watykan posiada 
wszystkie prerogatywy samodzielnego 
państwa. Po poczcie i znaczkach pocz- 
towych, Watykan będzie miał obecnie 
i ilotę powietrzną, która będzie wyko- 
rzystana dla komunikacji przedstawicie- 
li władz Watykanu i mieszkańców, 


PRZYGODY ARTURA SCHREIBERA. 


Osławiony Artur Schreiber, który w 
swoim czasie z Assolant'em, Lefevre'm i 
Loti'm, przeleciał przez Ocean, ukryw- 
szy się w ogonie samolotu lotników 
francuskich, uległ nowemu niepowodze- 
niu,  Zrezygnowawszy z przelotów 
transatlantyckich Schreiber nabył sa- 
mochód, którym odbywał codzienne 
przejażdżki zamiejskie, Ostatnio samo- 
chód Schreibera na ostrym zakręcie 
wywrócił się i zwalił do rowu. Maszy- 
na rozbiła się doszczętnie. Schreiber 
odniósł liczne rany i leczy się obecnie 
w szpitalu. 


TRZĘSIENIE ZIEMI NA WYSPACH 
HAWAL 


Według doniesień z Nowego Jorku, 
w zachodniej części wyspy Hawai dało 
się odczuć gwałtowne trzęsienie ziemi. 
Wiele budynków mieszkalnych zostało 
zniszczonych. Ludność w panice stara 
się opuścić wyspę na łodziach i stat- 
kach. Obawiają się bowiem, iż pierw- 
szy wstrząs, jaki nastąpił, jest zapowie- 
dzią dalszych spustoszeń. Szczególne 
obawy budzi możliwość równoczesnego 
wybuchu wulkanów Mauna Loa i Ki- 
lauea. Nadchodzą wiadomości, iż wzna- 
wia również swą działalność zastygły 
już wulkan Mauna Kea. Trzęsienie zie- 
mi wyrządziło wielkie szkody. 


„ROBOTNIK*, sobota 28 września 1929 


BIAŁYSTOK 


NAPIĘTNOWANE POSTĘPOWANIE KOMISARZA 
SZAYKOWSKIEGO 


I-szy Zjazd piej Had Kół i Grup 
Związku Inwalidów Wojennych R. P, 
województwa Białostockiego, obradują- 
cy w sali Rady Miejskiej w Białymsto- 
ku w dniu 22 września r. b., potępił jak- 
najkategoryczniej w rezolucji postępo- 
wanie Komisarza Rządowego Powiato- 
wej Kasy Chorych w Białymstoku, dr. 
Szaykowskiego, który jedynie z pobu- 
dek osobistych i politycznych zwolnił z 
posady urzędnika tejże Kasy, towarzy- 
sza Antoniego Chomickiego, inwalidę 
wojen. 75%, b. ochotnika Armji Pol- 
skiejj Tow. Chomicki jest również wi- 
ceprezesem Związku Inwalidów Wojen 


nych R, P, i sekretarzem Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
w Białymstoku, Rezolucja podkreśla, 

zwolnienie nastąpiło z pominięciem o- 
kólnika Okręgowego Urzędu Ubezpie 


54 i 55 ustawy inwalidzkiej z dnia 18 
marca 1921 roku 

Jednocześnie zebrani uchwalili wy- 
słać protest do p. Ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej, oraz do Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie, z 
żądaniem przyjęcia tow, Chomickiego 
na poprzednio zajmowane stanowisko 


' ZGIERZ 


WIELKI POŻAR PRZĘDZALNI 
Robotnica poniosła śmierć w płomieniach 


Onegdaj, około godziny 7-ej wieczo- 
rem, miasto Zgierz zaalarmowane zosta- 
ło wyciem syren alarmowych i dzwo- 
nów pożarnych. 

Jednocześnie rozległy się rozpaczli we 
wołania: „Ratunku! Pożar!“ 

Paliła się PRZĘDZALNIA ODPAD- 
KOWA P. F. „ZGIERZ“, należąca do 
L. Posnersona, przy ul, Dąbrowskiej 
Nr. 10. 

Ogień wybuchł na pierwszem piętrze 
trzypiętrowego budynku fabrycznego. 
Mieściły się tam selfaktory, przy któ- 
rych zatrućnieni byli robotnicy. W 
chwili wybuchu pożaru FABRYKA BY- 
ŁA W PEŁNYM RUCHU. 

Grozę sytuacji spotęgował fakt, że 
skutkiem krótkiego spięcia ZGASŁO 
ŚWIATŁO, przez co uciekający robot- 
nicy wpadali na maszyny, rozdzierając 
ubrania i kalecząc się boleśnie. 

Tymczasem straszliwy żywioł roz- 
przestrzeniał się gwałtownie,  trawiąc 
nagromadzoną przędzę i łatwopalne ma- 
terjały. 

Pomimo rozwiniętej w pełmi akcji ra- 
towniczej, ogień przeniósł się NA DRU- 


GIE PIĘTRO, gdzie mieściły się krosna, 
Niedługo potem olbrzymie języki ognia 
objęły 3 piętro i cała iabryka zamieniła 
się w MORZE PŁOMIENI. 

Najtrudniej było ujść przed groźnym 
żywiołem robotnikom, 
wyższych piętrach 

Jedna z robotnic, 53-letnia Marjanna 
Teske, wdowa, zamieszkała w Zgierzu 
przy ul. Strykowskiej 2, w momencie, 
gdy się znalazła na klatce schodowej, 
STRACIŁA PRZYTOMNOŚĆ I RUNĘ- 
ŁA W OGIEŃ, PONOSZĄC STRASZ- 
NĄ ŚMIERĆ. 

Pod wpływem ognia, załamywały się 
wiązania budynku, maszyny zwalały się 
w dół, tworząc KUPĘ POGIĘTEGO I 
ROZPALONEGO ŻELASTWA. 

Z całej wielkiej fabryki nie zdołano 
nic uratować. Pozostały tylko cztery 
gołe ściany budynku, 

STRATY WYNOSZĄ OKOŁO MIL- 
JONA ZŁOTYCH. FABRYKA BYŁA 
UBEZPIECZONA. 

- Przypuszczają, iż OGIEŃ POWSTAŁ 
WSKUTEK ISKRY Z SELFAKTORA. 


pracującym na 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


STRAJK SZEWCÓW TRWA 


Wczoraj odbyło się zebranie straj- 
kujących szewców, na którem oma- 
wiano dalszą akcję, W obecnej chwi- 
li strajk rozszerzył się do tego stop- 
nia, że przyłączyli się doń i majstro- 
wie - brygadziści. 

Trzeba stwierdzić, 
strajkujących, w stosunku do zys- 
ków, ściąganych z ludności przez 
kupców, są bardzo skromne, W bie- 
żącym okresie zyski te wynoszą, po 
pokryciu wszystkich kosztów dwa i 
trzy razy tyle, co robocizna, 


że żądania 


Obuwie jest drogie nie z powodu 
płac robotniczych, bo te są bardzo 
nędzne, ale właśnie z powodu nad- 
miernych zysków kupców. Ostatnio 
zaś, jak już pisaliśmy, j jeszcze się ko- 
szta robocizny nie zmieniły, a kupcy 
już podnieśli ceny wyrobów, 

Dziś o godz. 10 rano odbędzie się 
zebranie strajkujących przy ul. Lesz- 
no 53, na którem ogłoszone będą wy- 
niki rokowań z  przedstawicielami 
kupców. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU KRAWCÓW MĘSKO- ZOZ 
W WARSZAWIE 


(Po 2-tygodniowym śtrajku robotnicy sek- 
ci. męsko - magazynowej, zorganizowani w 
Związku Odzieżowym w Warszawie, uzys- 
kali 10-procentową podwyżkę płac, oraz 
unormowanie dnia roboczego. 
Przeciwstawienie się chałupników, 
łamistrajkowa postawa naszych 


oraz 
„CZerwe- 


nych“ utrudniały tę akcję, nie zdołały jed- 
nak złamać energji strajkujących robotni- 
ków, 

Wynik akcji swej — w danych warua- 
kach — krawcy męsko-magazynowi uważaś 
mogą za zwycięstwo. 


DO CZEGO SŁUŻĄ MIEJSKIE SAMOCHODY 


W ubiegłym tygodniu bebesowcy 
zamierzali urządzić masówkę pra- 
ydy miejskich przy ul. Lipo- 


"jak zwykle, przybyli w większej 
gromadzie pozbieranej skąd się da 
tylko nie z pośród pracowników 
miejskich. Przewodzili tylko tej zbie- 
Roe pp.: Łabasiewicz i Ostrow- 
ski, 

Jakież jednak było zdumienie pra- 
cowników miejskich, gdy stwierdzi- 
li, że przywiózł bebesowców... miej- 
ski samochód ciężarowy. 

Więc już zupełnie jawnie włas- 
ność społeczna, własność miejska 


jest przez BBS. używana do jej ce- 
lów politycznych! Jakgdyby ludność 
na to utrzymywała samorząd, żeby 
BBS. miała wygody, bezprawnie ko- 
rzystając ze społecznego mienia. 

Robotnicy byli bardzo oburzeni, 
a że i tak nie było między nimi zwo- 
lenników tak jaskrawo scharaktery* 
zowanej tym przyjazdem gospodarki 
Szpotańskich i Jaworowskich, ma 
masówka się nie odbyła, 

Miejski samochód odwiózł jeszcze 
przybyszów, pewnie na jakąś inną 
masówkę, 

A ludność, ogół mikdzkakód ył na 
te rozjazdy i za nie płaci, 


JAK TO PO ZEBRANIU ŁADNIE... 


Dnia 14 b. m, po zebraniu B, B. S. 
na Muranowie, aake to ale „dobrane" 
towarzystwo najpierw „zalało robaka" 
po nieudałych występach. 

Potem zaczęli się odprowadzać do 
domów. Biorąc wzór z pp. Jaworow- 
skiego i Szpotańskiego, którzy rządzą 
się w Magistracie jak szare gęsi — be- 
besowe płotki również się rozporządzi- 
ły miejskiemi wagonami tramwajowemi 
dla swej wygody. A że motorniczy Koś- 
ciuch odprowadzał wagony z dworca 
Wschodniego, więc kazali się niemi naj- 
p'erw odwieźć do Grochowa, choć mo- 
tomniczy nie miał prawa tego uczynić, 


Może go oczarowały piękne damy, któ- 
re sobie bebesowcy zaprosili do towa- 
rzystwa w przyjacielskiej wycieczce, 
dość że Kościuch został za to zawieszo- 
ny w pracy, 

Niestety, tak piękne i romantyczne 
chwile zakłócił nieszczęśliwy wypadek 
jednego z uczestników, motorniczego 
Redke, który wypadł z wagonu i po- 
tłukł się, aż Pogotowie musiało od- 
wieźć go do szpitala. Dopiero po kilku 
dniach stawił się do pracy. — ` 

A tak było ładnie. I sami „swoi”, i 
miejskie wagony do prywatnej dyspo- 
zycii. i damv.« 


i j iż 
czeń w Warszawie, oraz wbrew art. 53, 
e 
j | 
. . 2 ` 
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Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


| ŁÓDŹ 


ZAMKNIĘCIE BUDŻETOWE 
ZA ROK 1928/29 


Na wczorajszem posiedzeniu magi- 
stratu zatwierdzono kasowe  zamknię- 
cie zarządu miasta Łodzi za rok budże- 
towy 1928/29, Zamknięcie to wykazuje 
w dochodach administracyjnych 61 i 
pół miljona zł, w wydatkach admini- 
stracyjnych 57 i 4/10 miljona zł. 

W dochodach i wydatkach zakładów 
miejskich złotych 2 i 3/10 miljona. W. 
ten sposób saldo czynne wyniosło za u- 
biegły rok budżetowy 4,1 miljona zł. 


OPIEKA NAD UMYSŁOWO 
— CHORYMI 


(d) Magistrat Łodzi w porozumieniu 
z urzędem wojewódzkim podjął inicja- 
tywę w kierunku utworzenia woje- 
wódzkiego związku celowego dla opie- 
ki nad umysłowo chorymi. Utworzenie 
sadk związku wywołane jest konie- 
cznościągzarówno polepszenia stanu o- 
pieki nad tymi chorymi, jak i równo- 
miernego rozłożenia przypadających z 
tego tytułu ciężarów finansowych na 
wszystkie gminy miejskie i wiejskie 
wojew. łódzkiego. Obecnie m. Łódź mu- 
si się opiekować umysłowo chorymi, 
pochodzącymi w znacznej liczbie z o- 
licznych wsi i miasteczek, co pociąga 
za sobą poważne. obciążenie w budże- 
cie zdrowotności publicznej, z uszczerb- 
kiem dla innych kategorji chorych. 


MAGISTRAT ZABEZPIECZYŁ 
NALEŻYCIĘ INTERESY MIASTA 


(d) Wczoraj odbyło się posńiedzenie 
Rady Miejskiej, na kiórem m. in. roz- 
patrywano sprawę zarzutów, postawio' 
nych magistratowi w protokule mini 
sterjalnej komisji lustracyjnej, a doty: 
czących umów o asłaltowaniu ul. Piotr- 
kowskiej i dostawy kostek granito- 

ch. Po dłuższej dyskusji Rada Miej- 
ska uchwaliła rezolucję, iż w obydwu 
sprawach, zaczepionych . przez komisje 
magistrat zabezpieczył całkowicie ín- 
teresy miasta. 


POKAZ EKSPONATÓW Z P.W K. 


(d) Magistrat postanowił po zamknię- 
ciu PWK, w Poznaniu urządzić w Ło- 
dzi pokaz eksponatów samorządowych, 
które były wystawione w stoisku łódz- 
kiem. Pokaz ten urządzony będzie w 
miejskiej galerji sztuki. Ustalono mini- 
malne ceny wstępu, by umożliwić zoba- 
czenie eksponatów najszerszym masom. 


DZIESIĘCIOLECIE 
SĄDOWNICTWA POLSKIEGO 


NA WOŁYNIU 


Przed kilku dniami odbyły się w Łuc- 
ku uroczystości, związane z rocznicą 
10-lecia sądów polskich na Wołyniu. 
Na* uroczystość tę pojechali: p. mini- 
ster Car i prezes Sądu Najwyższego, p 
Supiński... 

Wśród kart swego istnienia ma sąd 
łucki wyrok wydany w procesie prze- 
ciw stu kilkunastu Ukraińcom, Sąd łuc- 
ki skazał oskarżonych w tym procesie 
na z górą 1000 lat więzienia. 


KTO WYGRAŁ 
-NA LOTERJI? 


Wczoraj w 18-tym dniu ciągnienia ` 5-ej 
klasy 19-ej polskiej loterji państwowej, pa- 
dły wygrane na następujące numery: 

15,000 zł, nr, 169002, 


"5,000 zł, nr. 72102. 

3,000 zł, nr. "4924 39024 85361 129567 
137287 158356 173582 

2.000 zł. nr. 21663 51293 58248 97941 


123458 145140. 
1.000 zł. nr. 
98617 106948 108423 118544 121995 
147725 147559 166720 167207 ? 
600 zł. nr. 6405 10153 10928 13305 22133 
26824 27867 28819 47220 53171 65009 70065 
72121 176028 79348 90659 98831 90699 109074 
108137 110335 111225 111451 114134 143740 
142115 152267 154747 180499 18835 53622. 
Po 500 zł. N-ry: 1791 2671 5374 6518 
8731 9035 10948 15439 16106 20858 21362 
24447 25454 26922 29913 31360 32485 35477 
36106 36113 39552 42171 42566 43360 44317 
45995 47657 48037 51029 53311 53348 55110 
55183 56926 57047 57673 59460 59697 60207 
60424 61166 62275 63994 63023 65547 69509 
10825 72323 73544 74700 75450 75624 76759 
11320 17415 196178 82232 83256 83681 86023 
86291 85958 87822 -88171 88384 90037 91737 
91814 92767 94939 97655 97655 97827 98275 
98903 99111 99639 100112 101774 103231 
103550 104872 105360 112589 113224 114875 
117959 119364 120989 121324 124594 124790 
125221 126791 128206 130461 130737 133170 
133790 135538 135543 135971 137388 143256 
147893 148075 149101 151009 153122 153644 
157019 158191 158528 161186 161216 161687 
163120 163926 166258 166494 1674386 165492 
169499 169608 170877 171472 172851 173912 
173995 175963 176425 179017, 183691. 


i H deny 
21334 39687 54998 8436: 
125933 
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Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
PPSS 


EGZEKUTYWA 0. K. R. WARSZAWA. 
W poniedziałek, dnia 30 b. m. o godz. 6 w. 
w lokalu, Warecka 7, odbędzie się posie- 
dzenie Egzekutywy Warszawskiego Okręgo- 
wego Komitetn Robotniczego PPS. 


SOBOTA, 28 B. M. 


Dzielnica Powiśle. O godz. 7 wiecz. w lo- 
kału Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy 

NIEDZIELA, 29 B, M. 

Koło Nauczycieli PPS. O godz. 10.30, w 
lokalu „Robotnika“ odbędzie się zebranie 
członków Koła. Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa. 

Dzielnica Jerozolimska, Zapisy do chóru 
dzielnicowego codziennie w sekretarjacie 
Dzielnicy, Leszno 53, w godzinach od 6 — 


8 wiecz. 


Odsłonięcie sztandaru PPS, w Otwocka. 
Organiz. Miejsc. PPS, w Otwocku zaprasza 
Komitety Miejsc. Pow. Warszawskiego, 
bratnie organizacje oraz sympatyków na 
uroczystość odsłonięcia sztandaru Organiza- 
eji, która odbędzie się w niedzielę 29 b. m. 
© godz, 16 w sali Tow. „Spójnia”, ul. Koś- 
cielna 10 w Otwocku, Wyjazd z Warszawy 
z Dworca Wschodniego o godz. 15.10 i z 
Dworca Gdańskiego o 14.30 i 15.30. 


RUCH ZAWODOWY 
WIEC KRAWCÓW 


W niedzielę, dnia 29 b, m., o godz. 9 
rano, odbędzie się wiec krawców pol 
skich w lokalu przy ul. Leszno 49 z po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawy organi- 
zacyjne, 2) Ochrona dotychczasowych 
zdobyczy. 

Towarzysze - krawcy! 
licznie!! 

KONFERENCJĄ ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW 

We wtorek, 1 października, o g. 6.30 
wiecz., w sali Zw. Metalowców (Leszno 
53), odbędzie się konferencja Zarządów 
Związków, Delegatów i mężów zaufania 
fabryk warszawskich, 

Na porządku dziennym m. innemi 
sytuacja ogólna. 

Zarządy związków proszone są o 
przybycie w komplecie i z tego powodu 
wszystkie inne zebrania "i konferencje 
winny być odwołane, 

Prezydjum Rady Zaw. 
st. m. Warszawy. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Komisji Finansowo - Gospo- 
darczej Warszawskiego Wydziału Kobiece- 
go PPS., odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. 
m. o godz. 6 wiecz. -w lokalu, Warecka 7. 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 


oŚ8w.,„Carmen* 


Stawcie się 


Narodowy 
o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 
kątku” 
Letni Pn. 


o 8 w. „Proces Mary Dugan“ 


Teatr Atenenm, Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś i codziennie ostatnich kilka przedsta- 
wień „Sprawy Jakubowskiego“ z Januszem 
Strachockim w roli Głęwnej, W końcowych 
próbach rewelacyjna sztuka Tellera p. ts 
„Hinkeman“ z Arturem Sochą w roli tytu- 
lowej. 

Teatr Wielki, „Carmen”, 

Jutro „Halka”, 

Teatr Narodowy, „Wiosna narodów w 
cichym zakątku”, 

Teatr Letni. „Proces Mary Dugan”, 
© Teatr Polski, „Artyści”, 

Teatr Mały. „Koniec p. Cheyney". 

Operetka L, Messal, „Poczta w lesie" o- 
peretka Adama Leona. 

Teatr Morskie Oko, Tylko do poniedział- 
ku „Zabawki dla Warszawki", 

Teatr Qui Pro Quo“, „Kochajmy się”. 

Dom Żołnierza (tcatr na Pradze), Dzisiaj 
„żydówka”, w wykonaniu Warszawskiej o- 
pery objazdowej, 

Operetka Reprezentacyjna, Nowy Świat 
63, Dziś o godzinie 7.30 i 9,45 wieczorem 
premjera „Księżny Chicago”, 

Pe wakacjach szkolnych w Capitolu W 
niedzielę, 29 września r. b., o godz. 12 min. 
15 w południe, otwiera swe podwoje jedy- 
ny teatr dla dzieci w Capitolu (Marszałkow.- 
ska 125), widowiskiem specjalnie napisanego 
wodewiłu Witolda Szellera p. t.: „Jak my- 
szy króla Popiela zjadły a Piast został kró- 
lem“, 

Hallo grzeczne dzieci! W niedzielę o go- 
dzinie 12.15 w kinoteatrze Hollywood (Ho- 
ża 29) drugie przedstawienie dla dzieci, 


PPU DRNA E EAE A, LORI "YANG E 
Czytajcie. - 
„POBUDRĘ" 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 6%, 


Dla młodzieży dozwolone. 


Gdy młodość szumi 


tryskająca humorem komedja z udziałem: 
Louisy Brooks i Richardem Arlen 


WŁ. b. „Paramount”. Nadprogram: 
Natura. 
Powiększona orkiestra. 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 
Seanse oświatowe. 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 
APRC PT BOBEDZ WEZ ATPORYRY CYC 
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ż Kino-Teatr f ETRA“ 275A 


NA EKRANIE: 
8 Przebój światowy p. t. 


> Potęga namiętności 
R W roli głównej gwiazdy filmowe: 
Bernard Goetzke, 
: Asta Nielsen 
; oraz 
Balet LEWANDOWSKICH. 

B Dojazd tramwajem Nr. 1, 2a, 8. 
DODOODOOOOODOODODOOONODOONODO0O 

NOWOSCI poczos 


Pod nową Dyrekcją 


Na ekranie 

rozkoszna OLGA CZECHOWA 

Z RAJU 
BOLSZEWICKIEGO 


Występy Fakirów 
Sadi - Ksar? Bej i Miss? 
Niesamowite doświadczenia. 


EH 
TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 


Para kochanków 


VILMA BANKY 
i RONALD COLMAN 


w dramacie erotycznym p. t. 


PŁONIE NIŁOŚW 


| ha A | 


BR 
à 2 


Ostatnie dni! + 
5) 


NA SCENIE: 


Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 


Teatr 
Kino-Variete 


OTWARCIE SEZONU 


Superfilm produkcji 1929/30 


wytwórni 
„METRO GOLDWYN MAYER* 


Miłość 
Kozaka 


buszujący namiętnościami skrzący tem- 
peramentem, żywiołowy dramat ero- 
tyczny z życia wolnych synów gór 


Kaukazu na tle powieści 
LWA TOŁSTOJA 


w genjalnem wykonaniu 
John Gilberta, 
Li 


Renée Adorće, 


Nils Asthera, 
Ernesta Torrence 
| Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna, 


CAPITOL PAN 
Marszałk. 125 


Nowy Świat 40 
Pocz. o godz. 4.30 . Pocz. o g. 4 
Nigdy niewyświetlany arcyfilm 1929 r. 
Hrabia 
MONTE CHRISTO 


z Lil Dagower, 
s Bern. Goetzke, 


Janem Angelo, Mary Glory, Pierre Batscheff 
i Gaston Modot. y 
Realizacja Henryka Fescourt, twórcy 
(zassać ; i 
P ch ystawa 
dożyć Wi. b. „Enhafilm”. ~ 


EE RATE OE a a e EÀ 
DAM ARE AEEA EAS A WAGA S ORT 


FOTOGRAFJE 


Z lil WYCIECZKI T. U. R. 
NA P. W. K. 


W sekretariacie generalnym T, U. 
R. (ul. Czerwonego Krzyża 20), pokój 
64) są do nabycia zbiorowe fotogra- 
fje z ostatniej III wycieczki T. U. R. 
na wystawę do Poznania po 1 zł. 75 
śroszy sztuka, Pocztą 2 zł. 25 $r. 


„ROBOTNIK“, sobota 28 wrześisia 1929 


[KRONIKA 


STAN POGODY. 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W całym kraju chmurno i mgli- 
sto z rozpogodzeniami w ciągu dnia. Chł>- 
dno. Słabe ruchy powietrza lub cisza, 


Z Uniwersytetu Warszawskiego. Uniwer- 
sytet rozpoczyna swe zajęcia (wykładv, 
ćwiczenia, egzaminy i t, p.) z dniem 1 paź- 
dziernika 1929 roku, 

Ze szkoły głównej gospodarstwa wiejs- 
kiego, Wykłady rozpoczną się dn, 3 paź- 
dziernika o godz, 8-ej rano, Dn. 2 paździer- 
nika odbędzie się nabożeństwo. 

Z Wyższej Szkoły Dziennikarskiej. Zapi- 
sy w Wyższej Szkole Dziennikarskiej (pl. 


ETN S E Str. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ, 

11.56 — 12,05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 12,50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12,50 Wiadomości z Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu. 13.00 Ko- 
munikat meteorologiczny i komunikaty przy 
godne. 13.20 Przerwa. 15,40 Komunikat go- 
spodarczy. 16.15 „Kącik artystyczny L. S, 
G.". 16.30 — 17.15 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 17,15 Komunikaty przygodne. 17,25 
Odczyt z Poznania, 17,50 Ostatnie nowiny z 
Wystawy. Transmisja z Poznania na wszyst- 
kie stacje polskie. 18.00 Słuchowisko dla 
dzieci. 19.00 Rozmaitości, oraz komunikat 


Małachowskiego 1) odbywają się codzien- | Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce. 


nie, z wyjątkiem sobót, między 5 — 7 wie- 
czorem i trwać będą do 4 października 


19,25 Komunikaty: rolniczy i meteorologicz- 
ny. 19.40 — 19.55 Przerwa, 19.56 — 20.05 


włącznie. Należy jednak nie wyczekiwać | Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 


do ostatniej chwili ze względu na ograni- 
czoną poniekąd liczbę miejsc. Inauguracja 
roku szkolnego odbędzie się 7 październi- 
ka, 


Z Państwowej Szkoły Higjeny. Z począt- 
kiem września r. b. w Państwowej Szkole 
Higjeny rozpoczął się 9-miesięczny kurs 
Higjeny Publicznej dla lekarzy. Na kurs 
zostało przyjętych 12 kandydatów do Pub- 


22.20 Komunikaty: 
nadprośram. 22,45 — 23,45 Muzyka tanecz- 
na z „Oazy”. 


jum Astronomicznego, odczytanie progra- 
mu na dzień następny. 20,05 „Radjokronika”. 


20,30 Muzyka lekka. 22,00 Komunikat m-- 


teorologiczny. 22.05 Komunikaty P. A. T. 
policyjny, sportowy, 


JUTRO. 
10.15 Nabożeństwo z Katowic, 11.45 Wia- 


domości z Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu, 11.56 — 12,10 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomi- 
cznego. Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. Komunikat meteorologiczny, 12.10— 
15.00 Przerwa. 15,00 — 15:50 Koncert z 
płyt gamofonowych. 15.50 Komunikaty przy 
godne, 16.00 „Tuczniki ciężkie" (Dział Ro!- 
nictwo') — wygl. p. Marja Karczewska. 
16.20 „Ubezpieczenia społeczne w rolnict- 


licznej Służby Zdrowia, 9 lekarzy powiato- 
wych oraz 2 lekarzy samorządowych, 


_ Rejestracja ur. w r. 1911, Dziś, w kolej- 
nym dniu powszechnej rejestracji mężczyzn 
urodzonych w r. 1911, zamieszkałych stale 
w Warszawie lub przebywających w stoli- 
cy, a nie mających stałego faktycznego 
miejsca zamieszkania w kraju, winni stawić 
się w sekcji wojskowej magistratu (Sena- 
torska 6) w godzinach od 9 do 15, zamiesz- 


' > Rako: wie" (Dział Rolnictwo") — wygł. mec. Z. 
kali w obrębie 8-go komisarjatu P. P., na- Nadratowski, 16,40 „Co Sadat, o czem 
zwiska których rozpoczynają się od R. do | wiedzieć trzeba” — wyśł. dyr. Szczepan 


Z. oraz wszyscy zam, w kom. 19-tym i 22. | Medrzecki. 17.00 Koncert Orkiestry Dy- 


rekcji Tramwajów Miejskich w Warszawie 


Samolot stwarza nowe rynki zbytu. Kup- 
cy i przemysłowcy, posługujący się samolo- 
tami, zwyciężają konkurencję. 


dnia, 
nośnem 


groszy za 1 kg. Kupcy i przemysłowcy, w 
myśl zasady „czas to pieniądz”, posługujcie 
się w przewozie towarów samolotami! 
Wszelkich informacji udzielą wam biura 
„LOTU” — lub firmy ekspedycyjnej dy 
wig”. 


| 


Królewska 31 


Dr. Jan Ałupin Gać Marsa) 


Weneryczne, syfilis. tryper. Niemoc płe., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Święta 
do 2 pp. 


skórne i niemoc, elektro- 


weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Weneryczne 
Dr. H, ZOSMAN sog siarzatkowskia 


Przyjm. do 11 r. i od 3—9. Niedziela 3 —7, 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 
syfilis, tryper, niemoc 


Weneryczne płciowa, gabinet elektro- 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9r-—9w. Wizyta 5 zł. 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Miłość kozaka" 
Adorće, 

Astra (Dzika 51): „Potęga namiętności”. 

Capitol: „Hr. Monte Christo” z Bern, 
Goetzke i Lil Dagower. 

Casino: „Miłość kozaka" — Tołstoja z J. 
Gilbertem i R. Adorće. a 

Colosseum: „Ostatni romans" z Petrowi- 
czem. 

Filharmonja: „Arena grozy”, 

Miejski: „Gdy młodość szumi”. 

Nowości (Bielańska 5): „Żywy trup”. 

Pan: „Hrabia Monte Christo", 

Palace: „Przedziwne kłamstwo Niny Pie- 
trówny”* z Brygidą Helm. 


syfilis, tryper (analizy). 
Niemoc płc. 


z Gilbertem i 


Quo Vadis: „Panna Elza* z Elżbietą 
Bergner. 

Splendid: Nieczynne: poi 

Stylowy: „Moja najdroższa" z Mary 


P:skford. 
Światowid: „Panienka z objektywem” z 
Bebe Daniels. 
Wodewil: „Ogród Allaha" z  Petrowi- 
czem. $ 
Wisła (Tamka 34): „Płomień miłości”. 
Bajka (Żelazna 61): „Szajka zgrozy”. 
Hollywood (Hoża 61): „Więzień wyspy 
św. Heleny”, 
Italja (Wolska 32): „Trzy namiętności” 
Kometa (Chłodna 49): „Serce nie sługa”. 
Mewa (Hoża 38): „W imieniu cara”. 
' Praga (Targowa 71): „Rapsodja węgier- 
ska". 


pod dyr. Leona Cymermana, 18.35 „Wraże- 
nia jugosłowiańskie" — wyśł. 
Biernacki, 19,00 Rozmaitości, oraz komuni- 
kat Tow, Zachęty do hodowli koni w Pol- 
sce 19.25 „Z przeżyć 
(wspomnienia 
Fienryk Mościcki, 19.56 — 20,05 Sygnał cza- 
su z warszawskiego Obserwatorjum Astro- 
nomicznego, Odczytanie programu na dzień 
następny, 20.05 Słuchowisko pogodne. 20,30 
Koncert popularny, Wykonawcy: *Orkiestra 
P. R. pod dyr. Józeta Ozimińskiego. Fryde- 
ryk Kaszowski (trąbka), 
(spiew) i prof, Jerzy Lefeld (akomp.). 22.00 
Komunikat meteorologiczny, 22.05 Komuni- 
katy Polskiej Ajencji Telegraficznej (PAT.) 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy, nad- 
program. 22.45 — 23,45 Muzyka taneczna z 
„Oazy“. Orkiestra pod kier. Roszkowskie- 


go. 


HBE ON GOZZI, KOSTKE „OKA, FP 


red. Stan. 


i dziejów narodu” 
historyczne) — wygł. prol. 


Marjan Rentgen 


POKWITOWANIA 


Na Robotnicze Tow, Przyjaciół Dzieci, 
Ob. Miedziejew tytułem kary zł. 1. 
Bezimiennie zł. 2. 

Pracownicy „Robotnika zł. 87.15. 

St. Piotrowski z Zakopanego za znalezio- 


ną torebkę zł. 12. 


Na fundusz prasowy, 
Tow. Antoni Kuncewicz zł, 5. 


5 MN 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


W. obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy New-York 890, a za kabel New- 
York 892 zł. za 100 dolarów, Dla dewiz eu- 
ropejskich tendencja niejednolita, Wzmoc- 
niły cię: Holandja z 357,60 na 357.84, Pa- 
ryż z 34.93 na 34,93%, Praga z 26.41 i %na 
26,42, Medjolan z 46.671, na 46.68, nieco 
słabsze natomiast dewizy Londyn i Zurych. 
W obrotach międzybankowych płacono za 
dewizy Gdańsk 173,05, a za dewizy Berlin 
212.50. Na rynku prywatnym dolar gotów- 
kowy 8.89%, a ruble złote 464 przy śred- 
nim popycie. 

Na rynku akcyjnym tendencja utrzymana 
przy niezmienionych kursach z wyjątkiem 
Ostrowca, który podniósł się nieznacznie, a 
to z 84,50 na 84.75, Dla papierów państwo- 
wych tendencja niejednolita. 4% Premjowa 
Pożyczka Inwestycyjna obniżyła się z 117.50 
na 118.00, natomiast 5 proc. Premjowa Po- 
życzka Dolarowa zyskała 114 złotego 
(62.50). Z listów zastawnych nieznacznie 
słabsze 4% % L. Z. Ziemskie, natomiast 
nieco mocniejsze 8 proc. L, Z, m, Warsza- 
wy (67.50). 


FUTRA NA 15 RAT 


POLECA 


„GEWU” iima" 


PIERWSZORZĘDNA ROBOTA 
PRZERÓBKI 40% TANIEJ 


Czytelnikom „R o botnika” specjalny raba! 
Zamówienia w ciągu 3-ch dni. 


KTÓRA z PAŃ! MAGISTRAT 


chce się zaopatrzyć ta-jm. St. Warszawy 
nio w elegancką to-| Zgodnie z par. 5 wa- 
rebkę niech się pofa-|„inków emisji pożyczek 
tyguje do pracowni $a- konwersyjnych 1926 r. 
lanterji skórzanej M.|; par. 3 warunków 
Sendyk — Podwale 44, emisji 8% pożyczki in- 


tel. 420-86. i > 
Torebki wieczorowć, kar aa) Be =o tse 


teki, portfele domości iad 

2 ści posiadaczy 
tanio, Duży ste obligacji miejskich, iż 
Dojazd tramwajami 0.|w dniu 1 października 
1, 3, 4, 22,6. Prosimy|ig29 r, o godz, 10 ra- 

się przekonać, __ |w Magistracie m. st. 


FUTRA ra sptaty 


i za gotówkę. 


Wszelkie roboty 
kuśnierskie. Tanio, 


Solidnie następujących konwer- 

ch Długa 25, |isyjnych pożyczek miej- 
TZUN+1p.m. 11 |jskich. a mianowicie: 

Sne I, I, MI i V-ej 41/20, 


VI-ej 6%0i VIl-ej 51/2/0 


f instrumenty [inwestycyjnej szkolnej 
0 ONY, muzyczne,|1925 r. 
w wielkim  wyborze,|Warszawa, dn.26 wrześ- 
oraz płyty najnowszych nia 1929 r. 

szpu- 


nagrań na jee teata W 

warunkach po cenac 

najniższych poleca Potrzebni larka 
Feigenbaum, Bielań-|do fabr. koszul trykot. 
ska 1. Muranowska 14/16, 


Ciągnienie 5 klasy trwa do 9-go 
Października r. b. 


Co drugilos wygrywa 
Ogólna suma wygranych 5 klasy około 


milionów 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, Marszałkowska 146 
ODDZIAŁY: 


Bielańska 3, 
Królewska 39, 
Kr. Przedm. 37, 
Nalewki 42, 
Targowa, 40, 


Puławska 33, 

Otwock, Warszawska 21, 
Wilno, Wielka 44, 
Łódź, Piotrkowska 72, 
Łódż, Piotrkowska 11. 


Tabele codziennych ciągnień do obejrzenia u nas darmo! 


Zamieniamy „stawki“! 


Wypłacamy wygranel!! 


Zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 


Konto P. K. O. 9.374. 


Firma egz. od 1835 r. 


Komunikat! 


Obywatele! 


zł, 60.000 na Nr. 
zł, 20,000 na Nr, 
zł. 15.000 na Nr. 
zł, 15,000 na Nr. 
zł. 15.000 na Nr. 
zł. 15,000 na Nr. 
zł, 10,000 na Nr, 
zł. 10,000 na Nr. 
zł. 10.000 na Nr, 
zł, 10.000 na Nr. 


66141 
154118 
69015 
23014 
70216 
135096 
72824 
71831 
39802 
141050 


Minęło zaledwie kilkanaście dni ciągnienia a już 
padły u nas następujące wygrane: 


5.006 na Nr, 
5,000 na Nr. 
5.000 na Nr. 
5,000 na Nr. 
5,000 na Nr. 
5.000 na Nr. 
5000 na Nr. 
5,000 na Nr. 52561 

5.000 na Nr. 44152 

i wiele, wiele innych. 


102633 
173202 
105515 
76467 
95571 
63161 
90533 


Kolektura nasza jak zwykle, tak i teraz zwiększa szeregi osób za- 
dowolonych, uszczęśliwionych i wzbogaconych. 

Obywatele! Koło szczęścia posiada w dalszym ciągu kolosalne wy 
grane na miljony złotych, przeto wzywamy wszystkich do zdobycia 


przez kupno u nas losów. 


PÓKI CZAS — DO NASII 


wygram 
RÓWNIEŻ SĄ JUż U NAS DO NABYCIA LOSY I KLASY 20 LOT. 


PAŃSTW, 


CE Str. 6 A „ROBOTNIK, sobota 28 września 1929 


Kiłka dni temu rozpoczął się w Ło- 
dzi sensacyjny proces, który jest jakby 
żywcem wyjęty z powieści kryminal- 
nych Edgara Wallacea. „„Szajka zgrozy” 
— Wallace'a — jak się okazało — nie- 
koniecznie musi być fantazją, bo wła- 
śnie u nas w Polsce laka szajka istniała 
i to przez kilka lat. Groźna ta banda 
znana pod nazwą „Władców nocy” 
przez dwa lata teroryzowała bezczel- 
nemi napadami ludność całego woje- 
wództwa łódzkiego, przyczem ofiarą 
tych łotrów padło kilkanaście istnień 
ludzkich. 

Na czele szajki stali Adam Kaczma- 
rek i Roman Szczeciński, Była ona 
prawdziwym postrachem ludności po- 


wiatów: łódzkiego, łęczyckiego i ła- 
skiego, która drżała na samą możli- 
wość zetknięcia się oko w oko z do- 


skonale uzbrojonymi i znanymi ze swe- 
$o okrucieństwa i bezwzględności ban- 
dytami, 

Szajka ma na sumieniu 43 napady i 
kradzieże, przyczem kilku członków 
bandy ma jeszcze prócz tego na sumie- 
niu kilka morderstw. a mianowicie za- 
bójstwo Lejby Kołnierza w Aleksandro- 
wie i Michała Króla w Łodzi i t. d. 

Po morderstwie Króla policja zabrała 
się energicznie do pracy i po mozolnych 
poszukiwaniach wpadła na trop tej 
groźnej szajki, Akcja władz bezpie- 
czeństwa była bardzo utrudniona, po- 
nieważ bandyci stale zmieniali miejsce 
swego pobytu, ukrywając się u okolicz- 
nych chłopów, którzy bądź za pienią- 
dze, bądź też pod groźbą użycia broni, 
udzielali schronienia bandytom. 

W przeddzień aresziowania przywód- 
ców szajki, dokonali oni jeszcze napadu 
we wsi Chorzeszew powiatu łaskiego. 
Policja powiadomiona o napadzie 
wszczęła natychmiastowy pościg, który 
uwieńczony został wynikiem, bowiem w 
kryjówce pod Lutomierskiem schwyta- 


BESEWE R RUTOWOWE: SRRATYTACAA OWTMECARZOKA TOY YES i a A 


SZAJRA ZGROZY. 
Sensacyjny proces „Władców Nocy* w Łodzi 


no hersztów szajki w chwili, gdy sie- 
dzieli przy kolacji, cblicie zakrapianej 
wódką. 

W kryjówce bandytów znalazła poli- 
cja wielką ilość bron: i amunicji. Bada- 
ny kilkakrotnie Kaczmarek, wydał ca- 
łą bandę, która też w ciągu następnych 
kilku dni znalazła się pod kluczem. 

Ogółem na ławie oskarżonych zasia- 
dło 43 bandytów, katolików, ewangeli- 
ków i żydów, mężczyzn i kobiet. Wiek 
oskarżonych waha się w granicach od 
20 do nieomal 70 lat. Rzut oka na tę 
paczkę przestępców rodzi poważne wąt- 
pliwości na temat teorji o piętnie dege- 
neracji na twarzach zbrodniarzy. Nie- 
które oblicza nie wzbudzają wpraw- 
dzie zaufania, ale wszystkie są tuzinko- 
we, spotykane na każdym kroku w ży- 
ciu codziennem. Natomiast personalja 
pozwalają na ciekawszy wniósek. Spo- 
ra część oskarżonych była już po kilka 
razy karana za kradzieże etc. Mało kto 
w tej kompanji włada piórem, wielu 
natomiast biegle włada wytrychem, ło- 
mem, majchrem i rewolwerem. 

Wśród oskarżonych zwraca uwagę 
19-letnia Bronisława Szymańska, ładna 
wiejska kobieta, która bezustannie u- 
siłuje uspokoić kwilące niemowlę. Mąż 
jej, Stanisław Szymański, zasiadający 
również na ławie oskarżonych, kilka 
rzędów za swą małżonką, rzuca czułe 
spojrzenia w kierunku płaczącego na 
ławie oskarżonych dziecka. 

Cała galerja przestępców zachowuje 
się dość spokojnie, poza kilku jednost- 
kami, zdradzającemi pewne zniecierpli- 
wienie. 

Rdzeń ławy oskarżonych stanowi kil- 
ku wprawionych tandytów. Dokoła 
nich, jako pierwsza warstwa, groma- 
dzą się większe i mniejsze złodziejasz- 
ki, biorący udział w wyprawach, ale z 
ograniczeniem funkcji do swego fachu. 
To są właściw „władcy nocy”. A 


Kod 


PRZED ZMIANAMI 


NA PLACÓWKACH 


DYPLOMATYCZNYCH 


Według” pogłosek ma niebawem ustąpić komisarz ludowy dla spraw za- 
śranicznych, Cziczerin (w środku), a następcą jego ma być upatrzony obecny 
poseł sowiecki w Berlinie, Krestinski (na prawo). Stanowisko jego ma objąć 
dotychczasowy zastępca Cziczerina, Litwinow (na lewo). 


ŚMIERTELNY SKOK Z 3-G0 PIĘTRA 


Kobieta niewiadomego nazwiska około lat 
25, która wyskoczyła z okna 3-go piętra 
klatki schodowej na podwórze, przy ulicy 


Królewskie 31, 


zmarła w szpitalu św, Du- 
cha. ` 


UPADEK Z DRABINY 


Przy ul. Karolkowej 48, spadł z drabiny 
25-letni Stefan Szpakowski, pracownik te- 
lefonów, (Młynarska 5), który zajęty był 
przy zakładaniu przewodników telefonicz- 


31-letni Tadeusz Konopacki, handlowiec 
z Lublina, jechał motocyklem z Lublina do 
Warszawy. Pod Garwolinem, wskutek zna- 
cznego wyboju na szosie, pękła opona na 
przedniem kole, wskutek czego motocykl 
wywrócił się. Konopacki odrzucony w bok 


UPRZEJMY 


Władysława Różańskiego spotkała wczo- 
raj nieprzyjemna przygoda. Powracając wie- 
czorem w stanie nietrzeźwym do domu, na- 
potkał przy zbiegu ul. Nowogrodzkiej i 
Kruczej na niezwykle uprzejmego osobnika, 
który widząc chwiejnie kroczącego Różań- 
skiego, ofiarował się doprowadzić go do do- 
mu, -Po przejściu kilku kroków, pijany lecz 


nych, Lekarz Pogotowia stwierdził złama- 
nie lewego obojczyka, Nieszczęśliwego prze- 
wieziono do szpitala Wolskiego, 


ŚMIERTELNA JAZDA MOTOCYKLEM 


| na drzewo, doznał -złamania podstawy cza- 

szki i lewego obojczyka, poranienia głowy 
i wstrząsu mózgu. Nieszczęśliwego przewie- 
ziono autobusem do Warszawy i umieszczo- 
no w szpitalu Dz, Jezus, Gdzie życie za- 
kończył, 


ZŁUDZIEJ 


przytomny Różański poczuł, ` że towarzy- 
szący osobnik wyciąga mu z kieszeni portfel 
z gotówką. Na wszczęty alarm okradzionego, 
złodzieja przytrzymano, portfel odebrano, 
poczem odprowadzono go do XIII komisar- 
jatu, Tam okazało się, że jest to Augustyn 
Puchalski, nigdzie niemeldowany, Przesłano 


go do sądu grodzkiego. 


EPIDEMJA „DARMOZJADÓW 


Do restauracji hotelu „Saskiego” przyszło 
2-ch gości, którzy spędzili kilka godzin na 
obfitej libacji, Gdy kelner przyniósł rachu- 
nek, wynoszący 56 zł., goście wszczęli a- 
wanturę ubliżając słownie właścicielowi re- 
stauracji, a następnie i przybyłemu policjan 
towi. Darmozjadów odprowadzono do 12-g5 
komisarjatu, gdzie podali się za Józefa Po- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnosze 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


adresu 50 gr. 


niatowskiego i Wacława Zarembę. 

— W restauracji Władysława Wielochow- 
skiego 2-ch gości spożyło obfitą kolację. 
Pod koniec uczty, jeden z gości wyszedł pa 
angielsku, drugiego zaś zatrzymał kelner. 
i przy pomocy policjanta odprowadził do 
12-go komisarjatu, Ten  darmozjad podał 
się za Stefana Piskorskiego, niemeldowany. 


a) 


układ zwyczajnych — 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


43Żbandytów 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


więc w pierwszej linji paserzy, skupu- 
jący i ukrywający owoce kradzieży i 
napadów. W drugim rzędzie ci, którzy 
dawali schronienie członkom bandy. 

Akt oskarżenia zawiera opis 43 na- 
padów rabunkowych, kradzieży, wła- 
mań i podpaleń. 

Zebrana na sali sądowej publiczność 
z zapartym oddechem przysłuchuje się 
opisowi czynów, popełnionych przez 
krwawą bandę. Niema zdaje się ani je- 
dnego rodzaju przestępstwa  kryminal- 
nego, którego szajka ta nie miała na 
swem sumienie, począwszy od drob- 
nych kradzieży, a skończywszy na za- 
bójstwie. 

Pierwszy napad dokonany został w 
dniu 22 grudnia 1928 r. na mieszkanie 
Szłamy Chila Wołkowicza, zamieszka- 
łego w Aleksandrowie przy ul. Ko- 
ścielnej nr. 16. Napastników było dwóch, 
byli oni uzbrojeni w rewolwery, a usta 
oraz część nosa mieli zasłonięte chu- 
steczkami. Grożąc rewolwerami rozka- 
zali oni Wołkowiczowi podnieść ręce 
do góry, cicho stać i wskazać, gdzie 
znajdują się pieniądze. 

Wołkowicz wraz ze szwagrem swym 
Szlesserem zastosowali się do żądania 
bandytów, jednakże nie wskazali miej- 
sca, w którem pieniądze są przechowy- 
wane. Gdy rewizja, przeprowadzona 
przez bandytów w całem mieszkaniu, 
nie dała żadnego rezultatu, zagrozili oni 
napadniętym, że zamordują ich natych- 
miast, jeśli bezzwłocznie nie otrzymają 
pieniędzy, Wówczas Wołkowicz wydał 
bandytom 250 złotych. Po otrzymaniu 
pieniędzy, bandyci wepchnęli napadnię- 
tych do drugiego pokoju i uciekli, 

Przeprowadzone przez policję docho- 
dzenie ustaliło, że napadu dokonał Ro- 
man Szczeciński wraz z Idlem Cygiel- 
manem, przyczem okazało się, że Szcze- 
ciński przy napadzie tym zastosował 
taką samą taktykę, jaką po kilku mie- 
siącach powtórzył przy zamordowaniu 
Michała Króla. i 

Po zlikwidowaniu całej szajki Szcze- 
ciński w czasie śledztwa przyznał się 
do dokonania napadu, natomiast Cygiel- 
man zaprzecza wszystkiemu. 

Drugiego napadu dokonali „Władcy 
nocy" z 1 na 2 stycznia b. r. w folwar- 
ku Słowak, gminy Bełdów, powiatu 
łódzkiego, na mieszkanie właścicielek 
tego folwarku, Stelanję i Kazimierę 
Lebelt. 

Gdy zbudzona w nocy pukaniem do 
drzwi Stefanja Lebell zapytała: 

„Kto tam?” — usłyszała odpowiedź: 

— Jestem „Władcą nocy" i uprze- 
dzam, że będzie bardzo źle, jeśli natych- 
miast drzwi nie będą otworzone. 

Obie siostry znajdowały się same w 
mieszkaniu i w ogromnem przerażeniu 
zaczęły drzwi i okna zatarasowywać 
różnego rodzaju meblami. Znajdujący 
się na dworze bandyci zaczęli strzelać 
z rewolwerów do drzwi wejściowych, 
lecz, widząc, że i to nie skutkuje, wy- 
ważyli jedno z okien. 

Na odgłos strzałów i wołania przera- 
żonych sióstr o pomoc zbiegli się sąsie- 
dzi, co widząc bandyci skryli się w cie- 
mnościach nocy, 

Jak wykazało późniejsze dochodze- 
nie, sprawcami nieudanego napadu by- 
li Adam Kaczmarek oraz Roman Szcze- 
ciński, k 

Dalszą pozycję w akcie oskarżenia 
zajmuje opis rozboju, jakiego bandyci 
usiłowali dokonać na osobie Zeliga Gu- 
termana, stałego mieszkańca miasta A- 
leksandrowa. 

Guterman, . który jest właścicielem 
fabryki pończoch, każdego czwartku 
wyjeżdżał do Warszawy, skąd powracał 
wieczorem, przywożąc z sobą pienią- 
dze na wypłatę dla robotników, W dniu 
3 stycznia b. r, gdy Guterman po po- 
wrocie z Warszawy wracał w Aleksan- 
drowie z przystanku tramwajowego do 
domu, zbliżyli się do niego jacyś trzej 
osobnicy, którzy, grożąc mu rewolwe- 
rami, zażądali wydania posiadanych 
przy sobie pieniędzy. 

Gdy jeden z napastników przycisnął 
Gutermana do ściany, poruszył on znaj- 
dującą się przy oknie sztabę żelazną, 
która padając, narobiła hałasu, Spło- 
szeni tem bandyci, puścili Gutermana, 
który skorzystał z zamieszania i uciekł 
na sąsiednie podwórko, Bandyci po- 
czątkowo mieli zamiar ścigać Guterma- 


na, lecz na krzyk tego ostatniego za- 
częli nadbiegać ludzie, wobec czego 
zrezygnowali ze swego zamiaru i zbie- 
gli. 

Bandytami tymi, jak się później oka- 
zało, byli Kaczmarek, Szczeciński i Ku- 
kuła. 

Następnym z kolei jest napad doko- 
nany w dniu 7 stycznia b. r. około go- 
dziny 8 wieczorem we wsi Wiewiór- 
czyn, gm, Łask, powiatu łaskiego, na 
dom Franciszka Nowaka. 

Gdy. Nowak znajdował się wieczorem 
na podwórzu swego domu, zbliżyło się 
do niego jakichś dwuch osobników, któ- 
rzy rozkazali mu udać się do mieszka- 
nia, gdzie kazali mu podnieść ręce do 
góry i stojąc za jego plecami, zażądali 
wydania pieniędzy, Nie czekając na do- 
browolne wykonanie przez Nowaka 
rozkazu, zrewidowali go, grożąc mu re- 
wolwerami i zabrali 600 złotych . go- 
tówką oraz weksel na kwotę 500 zło- 
tych. 

Gdy żądaniu bandytów, by Nowak 
wskazał im, gdzie przechowuje  pienią- 
dze, Nowak nie uczynił zadość, bandy- 
ci wepchnęli go do sąsiedniego pokoju, 
gdzie bili go rewolwerami po głowie do 
tego stopnia, że Nowak, zbroczony 
krwią, padł nieprzytomny na podłogę. 

Napadu tego dokonali Kaczmarek i 
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czasie z rewolwerem w ręku na drodze 
na czatach. 

Po napadach tych następuje w akcie 
oskarżenia opis podpalenia, dokonanego 
przez członków szajki, we wsi Wieko- 
wyja, gm. Buczek, powiatu łaskiego. 

Po aresztowaniu bandy Kaczmarka 
wyszło na jaw, iż zabudowania Sko- 
wronka podpalili Franciszek Kukuła 
wspólnie z Władysławem  Szubertem. 
Do czynu tego namówił ich niejaki An- 
toni Nowak, który żył w niezgodzie ze 
Skrowronkiem, Podpalacze otrzymali 
od Nowaka wynagrodzenie w wysoko- 
ści 50 złotych. 

Osadzony w więzieniu Antoni Nowak 
zmarł w dniu 3 marca b. r. 

I dalej następuje opis całego szeregu 

kradzieży, rozbojów i włamań, których 
krwawa ta szajka dokonywała przez 
dłuższy okres czasu. 
, Po odczytaniu aktu oskarżenia prze- 
wodniczący przystąpił do przesłuchania 
herszta bandy Adama Kaczmarka, któ- 
ry naogół przyznaje się do wszystkich 
inkryminowanych mu czynów i po- 
twierdza wszystkie szczegóły podane 
w śledztwie. 

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. O- 
gółem na rozprawę wezwano przeszło 
120 świadków. 


jeepa zaś Kukuła stał w tym 


nn AE EO EE EA 
ROZBICIE SIĘ NAJSZYBSZEJ ŁODZI 
WYŚCIGOWEJ 


Podczas wyścigów. o puchar Volpi ego, 


dzynarodowych regal motorówek pod 


które odbyły się w ramach mię 


Lido, amerykańska łódź wyścigowa 


„Miss America 7", która w Ameryce osiągnęła rekord światowy, uzyskawszy 
szybkość 149.352 km. na godzinę, wyskoczyła z wody na wysokość 5—6 me- 
trów i spadłszy na fale, rożbiła się doszczętnie. ` 
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ZE SPORTU 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWODÓW 


„Dziś odbędą się w Warszawie następują- 
ce zawody: 

Boisko AZS w parku Paderewskiego g. 
14,30 pierwszy dzień ogólnopolskich mi- 
strzostw akademickich męskich i żeńskich. 

Boisko Orła: godz. 14/30 pierwszy dzień 
trójmeczu lekkoatletycznego Orzeł — A- 


matorski — Głuchoniemi. 

Boisko Skry: mecz kwalifikacyjny 6 po- 
zostanie w klasie A Gwiazda — Varsovia. 
Sędzia p, Orłowicz. 

Boisko Polonji: godz, 14 Maraton—Sam- 
son II; godz. 15,45 Polonia II — Samson 
| Sędzia p. Zawisza. 


DROBNE WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI 


W dniach 28 i 29 września, odbędą się 
na torze łucznym przy ul. Zielenieckiej, za- 
wody łucznicze o mistrzostwo Warszawy.. 
` Na szosie Jabłonna — Wyszków rozegra- 
ny został bieg kolarski na 100 km. o mi- 
strzostwo wewnętrzne Makkabi, Zwycięst- 
wo , odniósł Golde, znany z biegu dookoła 
Polski, bijąc Pelowskiego, Solnika i Koden- 
berga. 

P. Z. L, A, postanowił zdyskwalifikować 
na przeciąg jednego miesiąca p. Henryka 
Dobrowolskiego, kierownika ekspedycji A. 
Z. S. Warszawa na zawodach AZS„—MAFC 
w Budapeszcie za dopuszczenie podczas po- 
bytu na Węgrzech do startowania zawodni- 
kęw w Miskolczu bez zezwolenia PZLA. 

Z wyznaczonych na najbliższą niedzielę 
odwołano kilka imprez a mianowicie: mecz 

| piłkarski Warszawa — Radom, lekkoatle- 
tyczny Warszawa — Lwów, próby bicia 


CIEKAWE OGŁOSZENIE 


W jednym ze sportowych pism niemiec- 
kich umieszczone zostało następujące o- 
głoszenie: „Młody, bardzo dobry piłkarz 
z czołowego klubu pierwszej klasy, wielo- 


niem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, k 
1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekroia i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50. proc. drożej. 


rekordów automobilowych, mecze finałowe 
o mistrzostwo klasy C, oraz łucznicze mi- 
stizostwa stolicy, które odbędą się w paź- 
dzierniku wraz z mistrzostwami Polski, 

Do biegu maratońskiego, który odbędzie 
się w niedzielę w Krakowie, zgłosiło się 
15 zawodników, a mianowicie: Kawa, Milcz, 
‘Wanat, Twardo i (Chrostowski z AZS-u, 
Buczyński, Filc, Idrjan, Buhański i Karcz- 
marczyk z Polonii oraz z innych klubów: 
Lecha, Szlaga, Nowakowski, Sitko i Kora- 
wiński. 

W meczu io wejście do Ligi Ognisko 90- 
konało Cresovię 5:2. ; 

Na turnieju tenisowym w Lublinie finał 
gry pojedyńczej panów wygrał Wielowiej- 
ski, bijąc Błeszyńskiego 6:1, 6:3, 5:7, 6:2; 
| finał gry podwójnej wygrała para Czetwer- 
į tyński — Wielowiejski, zaś finał pań wy- 
grała Lechertowa. 


W PIŚMIE NIEMIECKIM 


krotny reprezentant poszukuje posady”. 
Niema tu mowy o danych fachowych tego 
piłkarza, tylko o jego zdolnościach sporto- 
wych!! 


poors 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk, „Robotnika“ Warecka 3 
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